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„ i W E T O  L A S U " .  Zasady porozumienia Herriot— Roosevelt.
P  J  n  t i  m  i  tś t i  i • /  u __________ , * i n r _ .

św ię to  la su?  Z apew ne  n ie je d e n  /  
oby  w ateli, r zuc iw szy  o k ie m  na ten 
a r l s k u ! .  us!y ss ,t wszy k o m u n ik a t  w ru 
tljo  lu b  p rz e c z y taw sz y  w  d z ie n n ik u  o 
tej dz iw n e j  im prez ie ,  w zruszy  ram io  
n a m i  i z ges tem  zn iec ie rp liw ien ia  w y ­
raz i  zd an ie  że dużo  w idać  ludzie  m a ­
ją  ji szcze czasu sk o ro  obok  id  n u  ją 
cych  już i obchodzone  eh roz licznych  
św ią t m o rz a ,  dni d z iecka  lub m atk i ,  
tygodn i a k a d e m ic k ic h  o raz  przoeiw 
gruź liczych  z a w ra c a ją  sobie i ‘in tym  
głowę jeszcze „św ię tem  lasu?".

A przecież idea ta, po raz  p ie rw ­
szy u Jta.s życie w cie lona , n ie  jest 
czenis lak  n o w e m  i n iezn an i  in ma 
ona już swe t ra d y c je ,  swe głębokie  u 
zagadn ien ie  i szerok ie  ro z p o w s z e c h ­
nien ie , choć  w Lnnej n ieco fo rm ie , w 
postac i  roz licznych  „dn i  sadzenia  
d rz e w 1' k tó re  p o d  w szystk iem i n ie ­
m al sze rokośc iam i geog ra f ieznem i są 
obch o d zo n e  od d a w n y c h  już C/.asów.

W sp ó ln a  cyw ilizac ja  ludzka  ehe! 
pi nie o sz a łam ia jącem i dz ie łam i łach 
nikih gen jusz  ludzk i  sięga z s/ybko.ś 
cią r a k ie ty  w dziedzin}', o k tó ry c h  
p rzed  n iedaw nym  jeszcze, czasem  n o ­
wel f a n ta z ju ją c y  p isa rze  m arz y ć  nic 
śmieli, W  sw ym  .szale k o n s t ru k c y jn y m  
kusi  &ię już o  tw orzen ie  m e c h a n iz ­
m ów , za s tę p u ją c y ch  nici iko  pracę, 
ale już i in te ligencję  lu d zk ą ,  rozbij.i 
a tom y m a r z y  o m ięd zy p lan e la r iu . j 
tu rystyce .  Równolegle- z tern p ro w ad z i  
on je d n a k  akc ję  n iszczyc ie lską  b ru ta l  
tie p a s tw ien ie  .się n a d  p raź ró d łem  
w szelk iego  is tn ien ia ,  n a d  p rzy ro d ą ,  
k tó rą  n ie ty iko  zap rzęga  do  ry d w a n u  
sw ych sukcesów , lecz częs tokroć  w spo 
-sób b ezm y śln y  oszpeca , tępi i n iszczy 
_ Św ięto  .sadzenia d r z e "  to jak b y  

o d t r u tk a  na  z m ech an izo w an ie  i zma- 
tc r ja l izo w an ie  w spó łczesnego żyei i 
lu d /k ieg o .  To w sk a z a n ie  niety iko  u t 
idealne , lecz i na  re a ln e  w artośc i  p r /y  
rody , to s t ru m ie ń  z im n e j  w ody  na  roz 
pa lo n e  do  czerw onośc i  u m y s ł '  wrspół 
czesne, z w raca jący  je  w k ie ru n k u  k o ­
jące j  i łagodzącej  w szystko  n a tu ry .

Są k ra je ,  p rz o d u ją c e  w p raw d z ie  
ludzkośc i w dz iedz in ie  d u c h a  i d o b ro ­
b y tu  m a te i ja ln e g o ,  lecz ta m  d rzew o  
•stało się rzad k o śc ią ,  i t a m  z najw ick- 
szy in w y s i łk iem  p o d e jm o w a n e  są pra  
ee n a d  częśoiowem choćby p r z y w ró ­
cen iem  m u  d aw n eg o  s ta n u  p o s ia d a ­
nia. I ta l ja  \tus-solinicgo z zapa łem  
b ie rze  się do zalesien ia  sw y ch  b e z n a ­
dz ie jn ie  w y łys ia łych  s toków  ap e n iń  
sk ich  F r t tn c ja  od dziesią tków7 la t  s t a ­
ra  się n a p ra w ić  g r z e c h ' ,  poczyn ione  
n a  tern polu począwszy od  W ie lk i .‘j . 
Rewolucji, a now y  P re z y e d n t  S ia ­
nó w  Z je d n o czo n y ch  Roosevelt jako  
jeden  z n a jw y b i tn ie js z y c h  p u n k tó w  
wego p ro g ra m u  g o spodarczego  wv- 

suw a  s p ra w ę  zalesii ń.
U n a s  w  Polsce n ie  jest tak  źle, a- 

bys jny  już m ie l i  u w ażać  d rz e w a  za 
sym bole  g inące j  n a tu ry .  S zu m ią  jesz. 
cze u nas  puszcze i bo ry ,  aczko lw iek  
m o cn o  p rz e rzed zo n e  zaw n-ruchą  wo- 
je n n ą  i jeszcze b a rd z ie j  d la  n ich  zgub 

’ n ą  lH-zjdanową, r a b u n k o w ą  „g o sp o d ar  
k ą “ . Ale las cofa  się s ta le  —  słabnie, 
t rac i  n a  te ren ie .  Ubiegłe p ię tn a s to h  
eie od czasu o d ro d zen ia  Polsk i p rz y ­
n ios ło  o f ic ja ln ie  s tw ie rd z o n y  uby iek  
j)ół m il j  m a  h a  g ru n tó w  le śnych ;  zmio 
tło z p o w ie rz c h n i  z iem i w Polsce  oh 
.-.żar c z te ro k ro tn ie  większy od  P u s z ­
czy B ia łow iesk ie j ;  w o jn a  zaś pozosi i 
wiła głębokie , d o tą d  m ezago jonc  bliz 
n \  n a  ŻYwem ciele bisów ])oJskich, pa 
zb aw ia jąc  .je b l isko  100 .000.000 m :< 
d rew n a ,  w y rą b a n e g o  r a b u n k o w o  z nuj 
c en ti i e j s z y c h d r z e w o s t an  ó w

Czy jest  is to tn ie  cze in  s ię  p rze jm o  
w ać?  Cóż znaczą  te fakty  wobec cy fr  
bezroboc ia ,  deficy tów  bud że to w y ch  
an a l ia b e ty zm u ,  n isk iego  p o z io m u  d o ­
c h o d u  społecznego i tylu in n y c h  prze 
jaw#w nasze j  s łabości i n ied o ro zw o  
ju  gospodarczego  i k u l tu ra ln eg o .  .\ 
jednak! l>‘n las, ten n iez ro zu m ia ły ,  
n iedocen iony  la»s. to n ie ty ik o  ko lebka  
ludzkości, k tó re j  d aw a ł  on  sc h ro n ie  
n ie  i zap ew n ia ł  b v ł  w czasach  «- 
[Kjki k a m ie n n e j ;  j dz iś  je-st on  czy n ­
n ik iem , k tó reg o  w a lo r  ocenić  m ożna  
n a j ła tw ie j  w tedy, gdy  go zab rak n ie .

Zniszczmy lasy, a obszar nieuży  
ków w Polsce, który już i tak wynosi  
przeszło ntiijon ha, zw iększy  .się ki l ­
kakrotnie.

O d sło ń m y  stoki gó rsk ie ,  a pow o 
dzie i deszcze spłćczą  rdc ty lko  c ienką  
w ars tw ę  u ro d z a jn e j  g leby  gó rsk ie j  
lecz wy rz ą d z ą  n ie p o w e to w a n e  szk o ­
dy  i n a  n iz in a c h

P o z b a w m y  k ra j  nasz  tego n a tu r a l ­
nego  z b io rn ik a  i r e g u la to ra  wilgoci, a 
k l im a t  nasz  zaostrzy się w sposób  ,vi 
doozny

W y tn i jm y  łasy, a b i lans  h an d lo w y ,

p o z b a w io n e  jtajne j z n a 'pow  ażnie j 
> , \ e h  pozyey j  a k ty w n y c h  —  w y w o n i  
d rew n a ,  nie będzie  tak  ła tw y  do z rów  
now ażen ia .  Bez d rzew a  w a ln la  nasza  
d a w n o  podzieliłaby to^ k ilkudziesię  
cm  inn y ch  w a lu t  św ia ta  z fu n tem  i do 
la rem  na czele.

W y rą b m y  nasze  pt iszczą; a z n ik ­
n ie  ' jedyna p ra w ie  n a iu ra ln a  o s ło n a  
naszych  g ran ie  sk ra c a ją ca  o se tk i k i ­
lo m e tró w  d ługość  naszych  ew en tu a l  
n y ch  f ro n tó w  o b ro n n y ch .  Z n ik n ie  też 
na j lep szy  sch ron  przed  groźbą w ojny  
lotniczej,  i gazow ej. L ik w id u ją c  lasy, 
p o z b a w ia m y  n a j is to tn ie jsz y c h  pod  - 
.sUnv n aszą  tu ry s ly k ę ,  ża łu jm y  życ io ­
d a jn e  źród ła  naszych  uzdrow isk  k l i ­
m a ty czn y ch ,  n iszczy m y  cza r  i poezję  
po lskiego k ra jo b ra z u ,  tę lak doniosią  
osto ję  dla s k o ła ta n y c h  w życiu w ielko 
m ie jsk iem  neiw’ó\v, źród ło  szcźyt 
ny ch  n a tc h n ie ń  i w zlotów  ducha.

Teph jc  lasy, miraż a m y się na  los 
1, rasu , św ięcącego ja io w em i ro z p a l )  
nem,i sk a łam i L ibanu ,  d a w n e j  „Z ie ­
m i O biecane j  m lek iem  i m iodem  płyr 
nąc&j, A m eryk i,  z a lew an e j  k a ta s t r  u 
fi.Inemi pow o d z iam i Mississipi

Ja k  tego u n ik n ą ć  pouczy  n as  
Św ięto  L a s u ” . Nie jest ono  im prezą , 

w y c iąga jącą  z ło tów ki z k ieszeni zn ie ­
c ie rp liw ionego  p rzechodn ia ;  n ao d  w roi 
in te re su ją c y m  się jego Ireścią daje  
„Św ięto  Lą-su” wiele now ych , nU-zmi 
n y ch  w iadom ości,  o d s ła n ia  rew elacy j  
ne ta jn ik i  tego witdkiego cudu  p rz y ­
ro d y  i ( i łbrżym ie^o w a rsz ta tu  g o s p o ­
darczego , jak im  jest las. Lś a ' ulaniia 
ono. jak  w y zyskać  las nie niszcząc go. 
ja k  p ie lęgnow ać  go, aby  m ógł nam  jak 
na jbardz ie j  w y d a jn ie  służyć.

N iech więc po .Święcie L a s u ” \ \ s n -  
scy o b y w a te le  w idzą w k a żd y m  gaiku, 
w  każdymi d rzew ie  spnzymier; eńcov. 
w walce o w ar to śc i  m a le r ja ln e  i id “ d 
ne  i n iech  t r a k tu ją  je  tak . jak  n a  m  
ci w ie rn i  k o m b a ta n c i  zasługu ją .

Inż. ładysław' Barański,

llzóstą j, w sobotę  d Ilia 20 k w ri'. * I n i o ra ta  
R zeczpospoli ta  Rolska obehudzi  „Święto l a ­
da  ‘.

W Wilnie święto odbywa .sit; p-ud prol^fc 
to ra b a n  Wojewody Wileńskiego, Kuratora 
Okręgu Szkolnego i Dyrektora Lasów Pui” t 
wowych.

ż  td u n itin  tego  św ię ta  je s t k rzew ien ia  
w śró d  społi ezeA stw a z am iło w an ia  d o  la su  i 
d rzew  w ogó lnośc i, u św ia d a m ian ie  ogó łu  Tu 
d m iśe i o  n iespoży tych  wai te śe laeh  lasu  (Ha 
d o b ra  p o w szechnego  ju k  rów nież  jiouezau ie  
ob y w ateli o  k o n ieczności sz a n o w an ia , ebro- 
uli n ia  i o p iek o w an iu  s ię  lasam i 1 d rzew am i 
w reszcie  zach ęcan ie  ich  d o  o b sad zan ia  d róg , 
o sied li, z a les ien ia  n ieuży tków  i t, p.

P rz y p o m in a m y ,  że J. K ks. a rcy b isk u p  
JnU>rzvkowski odprawi) dzięiaj  w Ostre j  B m ;
m ii  n a b o że ń s tw o  o godz. 10.

0  ffodlz. 10,45 ru sz y  p o chód  na (iórę Rou 
Ifa łow ą  i tam  odbędzie  się cym bo t ię/.il - wi­
dzen ie  d rz ew e k  przez, p rzedstaw ic ie l i  wtari/,  
imzędow insty tuęj tj  sp o ie c /n y rb  i przez odo 
dzież szKolną

O godz. 19 min. l& jnz il mikrollMieni rad 
yostai ji wileńskiej odczyt p. t. ..Święto Lay.

Bozejsi celny. —  Słupi. -  Rnntrola zbruien. Henot opaścit #»sryng toB
PARYŻ. (Pat). „Le J la tia “ zatniesz  

cza  następujące infiM-inaeje sw ego  w y  
siannika .Stefana L ausaunc, dotyczą­
ce zasad! podstaw ow ych porozum ienia  
francusko - ąunerykańskiego.

M iędzy oDu państw am i ogłoszony  
zostan ie rozejin  eeln y  od 20 kw ietn ia  
aż do końca konferencji londyńskiej. 
Rozcym obow iązyw ać będzii w yłącz  
nie le dw a pańsiw a. iiegu iaeja  diugow  
w łączona będzie fło ea łokszta ilu  za 
dań konferencji londyńskiej. Zdaniem  
H oosiyeita  za łap rieu ie  w ten sposób  
spraw y najlep iej odpow iada iutero 
sofń obu krajów .

W  kw estji rozbrojenia Am eryka  
zgadza się  na stalą m iędzynarodow ą  
autom atyczną kontrolę, w której w ez  
m ą udział m. in. S łany Zjednoczone  
A m eryka p rzeciw staw ia się kw esiji 
rozbrojenia jakościow ego, upraw iane  
go przez ni< które państw a t. z w. s,y 
stemir p>óboi go. eo oznacza w  grun­
cie rzeczy obejście obow iązujący eh tt-

m ów  i jak tw ierdzą w niektórych  śeo  
dow iskaeh  jest te* system  zbrojenia, 
do którego uciekają  się obecn ie N iem  
fy-

O dnośne instrukcje przesłane już 
zostały  N orm anow i D avisow i do Ge­
new y.

Pozafem  A m eryka sk łonna jest do 
w zięcia udziału w e w szystk ich  nara  
daeb, przew idzianych przez pakt 
Briand - Keilog. eo najm niej w eharu 
klerze obserw atora.

Lausaitne, reasum ując sy luaeję, 
przypom ina, dram atyczne chw ile llHU 
roku. kiedy Francja zdoiuła przekt) 
n ać -W ilsona, nie przełam ała jednak  
w ów czas oporu kongresu. Sy tuacja n 
becna przedstaw ia stę anałogieznte. 
H erriot nie ptuipisał na papierz*1 żad­
nych zobow iązań , ale zdaje się. że 
przyw ozi rządow i francuskiem u atu 
ty 'rea lnej w artości, k tórem i rząd farn  
euski będzie m ógł rozegrać karty w 
sen sie  pozytyw nym ,

Dług! anietjfUńsKie mogą b$u spłacane srebrem.
Red kt a o 30 proc.

iMRYŻ. (Pat). N adeszła !u w iado  
m ole  z W aszyngtonu, że Stany Zjed 
ljoezone zgadzają się, abj w okresie ii 
m iesięcy  państw a dłużnicze spłacały  
sw e zobnw i.pcania w srebrze, przrezem  
sum a spłat srebrem  nie m oże przew yż

szać k w oty  200 m il. doi., obliczonej 
po kursie .W centów  anr. rykańskich  
za uncję, dotychczas p łacono 06. De- 
eyzja ta jest rówmoznaezna z przyzna  
niem  krajom  dhiżm ezym  prem ji w 
w y so k o  ei 00 proe.

Komunikat o
W ASZYNGTON. (Pat). H errioł wy  

jeciia i dziś do N ow ego  j  orku.
YT*ASZYNGTON. (Pat). Prezydent 

K oosevelt i H erriot przed w yjazdem  
do Francji w ydali w spólny kom unikat 
który in form uje, że R ooseveU om a  
w iał z H erriotrm  zagadnien ie długów  
m iędzypaństw ow  vch, przedstaw iając  
m u projekt w idzenia  am erykański. 
H crffof ze sw ej strony przedsiaw it po 
gtądy rządu i parlam entu frnnCuskic- 
g«-

K om unikat stw ieruza. że d ługo­
trw ałe rozm ow y by ty piniwaiłzone w  
ton ie jak najbardziej przyjaznym  i 
m iały na celu w yjaśn ien ie  i zrozum ie  
nie sytuacji. P rzyczyn ią  się  one n ie ­
w ątp liw ie  do odnalezien ia  w łaściw ej 
drogi przyszłości. H erriot i prezydent 
Roosev(-lt w yrażają nadzieję, że roz­
m ow y te. które m ają tak w ie lk ie  zna  
ezenie, będą m ogły  być kontynuow a  
ne wT Paryżu i Y\ aszyngton ie po p o­
w rocie H erriota z Francji i po  złoże  
niu spraw ozdania rządow i francus­
kiem u.

Przesileni*; gaoinefowc 
w Estonji.

Foi ozunnsBift aiigdzy Rooseyeiteiii ( Herriołem
prz/cłyna zmian na konferencji ro?broJeniowej

LONDYN. (Pul). „Daily Herald", 
w yjaśniając zm iany, jak ie zaszły w 
ostatn ich  dniach na konferencji roz­
brojeniow ej, stw ierdza, żc przyczyną  
tych zm ian jest porozum ienie, osiąg  
o iętc  m iedzy Rooscyc hem  a Herrio- 
tem .

Rząd francuski jest obecnie gotów  
dokonać znacznych  redukeyj zbrojeń  
bez naieguiiia na dotychczasow y w a ­
runek tych ustępstw  —  gw arancje bez  
pieezeństw a. W ysuw a jednak now e w a 
n in k i. zw łaszeza eo do zbrojeń nie- 
m ie fi ie łi ,’a m ianow icie: 1) N iem com  
nie w olno  będzie p ow ięk szać w  eiągu  
10 lat stanu zbrojenia ponad określo  
ny wr traktacie w ersalsk im , 2) W  ciągu  
tyeh  10 lat dokonyw ana będzie ścisła  
kontrola  przez stałą kom isję rozbroję

nioYyą. Jeżeli dw a te w arunki zostaną  
przyjęte. Francja gotow a byłaby do 
znacznyi h redukey j ilościow ych  i ja 
k ośeiow yeh . W zam ian za to Francja  
liczy na uzyskanie ze strony Am eryki 
zgody na konw encję konsultatyw  uą na 
w ypadek p ogw ałcen ia  paktu Kellogu  
oraz na układ, w  którym  Ymeryka zo 
bow iąże się  u ie przeciw działać Lidze* 
N arodów  w obec państw a — nap astn i­
ka.

Za kulisam i —  jak tw ierdzi „Daily 
Herald*1 —  toczą  się  bardzo delikatne  
rozm ow y z N iem cam i, k tórym  oczy­
w iśc ie  propozycje te się  nie podobają, 
ale  które czują się  obecnie d yp lom a­
tyczn ie  tak odosobn ione, że gotow e  
byłyb y  przyjąć w arunki francuskie.

Deienat Polski stwierdza zbrojenie stę Niemiec
G E N F W A  (Pat). iYomitet e fekty

wi>w, k tó ry  ri>zj>oeząl w czo ra j  b a d a ­
nia  polic ji n iem ieck u  i od polic ji  woj 
skow ej i ogó lne j ,  jjrzeSzedł dziś d o  ba 
da.nia ychupo . P race  iego m a ją  —  jak  
w iadom o tha celu s tw ie rdzen ie ,  w ja 
k im  .siopnin policja  p oszczególnych  
krajów ma charakter w ojskow y. Ko

Prem ier fM iu u sk l prztciw  hitleryzmowi.

Prom  je r  frantcitókii p. Dalndiior -wygło-sii 
iprzed Łi-iku. w m ie jscow ośc i  Oratit.n
widiką  m ow ę polilyoz-mi, w iklórej w  sposóh 
zdcM'yd-ov,Tany  wysla-pił przooiw hitloryz inow i

d a  n typ  oiko jo  wy ni zam ierzen iom .
Na zd jęciu  naszem  w idzim y p. 

p rzem aw k tjaceg o  do m ik ro fo n u .
Daladńera.

Rumun)? ma iuź dość hitlerowców.
BUKARESZT. (Pat). Niemieckie 

od d z ia ły  hitlerowTs k ie .w  R u m u n j  d o ­
puszcza ją  się coraz  częściej w y k ro czeń  
p rzec iw k o  p o rz ą d k o w i  jm blieznem u . 
P o  k rw a w y c h  ro z ru c h a c h  an lyżvdov  
sk ich  w  C ze r inow cach  dosz ło  o s ta tn io  
w S ib iu  do b ó je k  m iędzv  ludnośc ią  
r u m u ń s k ą  a m n ie jszo śc ią  n ie m ie c k ą  
n a  tle u ż y w a n ia  i tu d n i ,  jiostawioie-j

przez N iem ców  i n a z w a n e j  im iem ein  
okupacY jnego  g en e ra ła  n iem ieck iego  
z cza-sów w o jn y  F a lk e n h a y n a .

W  zw iązku  z p o w yższem i w y p a d  i. a 
m i odb y ła  się w m m ia tens tw ie  sp ra w  
w ew n ę trz n y c h  k o n fe re n c ja  n a  k tó r e j  
rozważ.ano e w en tu a ln o ść  ro zw iązan ia  
o rg a n iz a c y j  h ilferow sk ii  li w R u m u n  ji.

metet za ją ł  się szeczególn ie  s p r a w ą  a .  
p i r a n tó w  p o l ic y jn y c h  w Niem czech

D elega t  n ie m ie c k i  w p rz e m ó w ie ­
n iu  .swem podkreś l i ł ,  że a sp i ra n c i  po 
licy jn i n ie  o d b y w a ją  ża d n y c h  ćw iczeń 
z u życ iem  b ro n i  zb io row ej,  a jed y n ie  
z użyci >m b ro n i  indvwi<Juali.e j. t

Gen, B u rh a rd t -B u k a c k i ,  delegat 
polaki, odczy ta ł  k o m u n ik a t  ogłoszony 
w je d n e m  z p ism  n iem ieck ich ,  o s t r z e ­
g a ją c y  lu d n o ść  p rz e d  zb liżan iem  się 
do  te re n u ,  n a  k tó ry m  o d b y w a ły  się 
ćw iczen ia  szkoły  aspirantów przy nży 
ciu k am b in ów  m aszynow ych . D ele­
gat n iem ieck i  od p o w ied z ia ł  n a  to w 
sjnssoił w y k rę tn y .  D ale j gen. B u rh a rd t  
B u k ack i  wygłosił d łuższe p rzem ó w ię  
nie. w k tó re m  p rzy toczy ł regulam in  
pólięji kom unalnej, eo do k tó rego  d e ­
legat n iem ieck i /  s tw ie rdza ,  źe regu ła  
m in  tak i  is tnieje . N as tęp n ie  gen. B ur  
h a rd -B u k a c k i  om ów ił  s p r a w ę  Sehupo, 
cy tu jąc  us tęp  z jej re g u la m in u ,  w yka 
żując, że kopjow auy on jest na regu  
laraini* dla piechoty, P o z a te m  gen. 
B u rn a rd t -B u k a c k i  zacy tow ał,  podręcz  
nii<, n a p i s a n y  przez o f ice ra  policj., k tó  
ry  d a je  instrukcje eo  do używ ania  
aut pancernych , m iotaczy m in , arty- 
icrji i karabinów m aszynow ych .

D elegat n iem ieck i  w odpow iedz i  
sw ej m e  zap rzeczy ł is tn ien iu  a n a l o ­
gicznego re g u la m in u  dla policji i pie 
choty.

Dłuższa d y sk u s ja  odbędz ie  się ju t  
ro. O czek iw an e  jest ekspose  delegat j 
F ranc ji .

Am eryka przeciwko zbroje­
niu się Niemiec.

P A R \Ź .  (Pat). K o resp o n d en t  „ŁA 
ee ls io r” donosi  z W a szy n g to n u ,  że 
rząd  Stauów7 Z jed n o czo n y ch  w czasie 
o b ra d  g en ew sk ich  w spTuwie rozb ro ję  
n ia  p rzec iw staw i się w sze lk im  p ró b o m  
p o n o w n eg o  zb ro jen ia  Niemiec. Szcze 
golnie  z n a c is k ie m  A m ery k a  p o d k re ś  
ła n iedo p u szczen ie  u zb ro jen ia  się Frae 
szy N iem ieck ie j  w sa m o c h ó d '  p an ce r  
ne, tan k i ,  sam olo ty  w o jen n e  i łodzie 
p o d w o d n e

W  / w i j i z tu  J ust i j jp i 'mcm  d-Ą och m i n ’- 
s t ró w  z  c en tru m ,  ląibinct p. 1’aets.a‘p o d a ł  s'i; 
d o  dym isji .  Xa zdjęcau naszem  p o d a jem y  
jiodob-izm; li. p re m je fa ,  a rów nocześn ie  n a ­
c ze ln ik a  rejsuhl-ik-i E s to ń sk ie j  p. K. P a Jt«n.

Przed świałową konferencję 
e k r T n c m i c z n ą

B U K A R ESZT (Pat). Rząd r u m u ń ­
sk i  o t r z y m a ł  o d  S tan ó w  Z jednoczo ­
n y c h  zap ro szen ie  do w zięc ia  udz ia łu  
w  p rzy g o to w aw cze j  k o n fe ren c j  e k o ­
n o m iczn e j  w W aszy n g to n ie .  W  o d p o ­
w iedzi sw ej R u m u n  ja zaznaczy ła ,  że- 
s ta n o w isk o  je j  w sprawcach, będący clt 
n a .  p o rz ą d k u  d z ie n n y m  kon fe ren c j i ,  
p rz e d s ta w io n e  zos tan ie  p rzez  posła  ru  
m u ń sk ie g o  w W aszyng ton ie .

Kronika telegraficzna.
— Doroczna K onferencja  m in is t ró w  sp raw  

z ag ran icznych  p a ń s lw  Małej  K nten ty  m a  km* 
roz jiocząć  15 m a ja  w  'P ra d z e .

—  N a  wysp ie  Kos z pod  gruzów  d o m ó w  
zn iszczonych  prz. z t rzęs ien ie  ziemi wydi 
b}-fo d o ty ch czas  z wtoki 149 of iar  k a ta s t ro fy

— W  b iT liu sk im  o g ro d z ie  zoolog icznym  
m to d y  n iedźw iedź  sch w y c i ł  chłopca,  k tó ry  
zby tn io  zbliżył s ię  do  klatki,  i o dg ryz ł  nu  
p ra w e  p rz ed ra m ię .

Tardieu na czels dziennika.
UąRTŻ fPat). —  \Y dnliiu dz is ie jszym  uiia 

zał się  z n a n y  dz'en.nik p a ry sk i  „La  I - i t i - r tr ' '  
p o d  no w em  kierowniictwem. W aścic ie lem  
d z ie n n ik a  s ia t  się by ty  f> rem  je r  Tarddeu. W  
a r ty k u le  p ro g ra m o w y m  r  dakoja  i taw ia .  ja 
ko  sw e  nacze lne  z ad a n ie * w a lk ę  ze wszelk  m 
r u c h e m  rewolucy jnym .

Dżentelmen —  włamywacz.
BIAŁOGRÓO. (P a t). —  f ję r y  zo sta ł dźeu 

te lm en  -—1 w łam yw acz  D fo riez , który  g ra so ­
w ał n ie ty ik o  w .TugosławjL a le  i  n a  te ren ie  
F r i n e ji, szezegó ln te  w P a ry ż a , gdzie  d o k o n a ł 
w ielu  śm ia ły ch  k rad z ieży  w n a jb o g a tszy ch  
( lz ie ln h a e li m ia s ta . R ek  t<-mu D /o riez  sk a z a  
n y  zo sta ł p rzez  w ładze  f ra n c u sk ie  na 10 lat 
e iężk ieh  ri hót. Y vjiuilował on  w ted y  o b łąk n  
n ie  i zo s ia t z tego  p o w o d u  u m ieszczo n y  w 
do m u  zarOY.la, sk ą d  u d a ło  m u  się  zb iec. Ohe 
cn ie  z ła p a n o  go  w .łngosiaw ji. L ek a rze  s tw te r 
d z iii u  D źo ricza  ehor;rbe  u m y sło w ą  —  tym  
razem  p raw d z iw ą , w obec czego  u m ieszczono  
go  w d o m u  o b łąk a n y ch .

„Małygln" wyratowany 
z opresji.

M OSKW A. (P::t). —  Sowii-eki łam acz  lo ­
dów  ,.M alygin“, k tó rem u  g ro z iło  b a rd zo  pi> 
w ażne  n ‘ebezp ieczeń stw o  i k tó re m u  na p o ­
m o c  w y s łan o  łam ecz  lodów  ..K russin" zd o ­
ła ł uw o ln ić  s ię  z. p o śró d  lodów  i przyby* nip 
u sz k o d zo n y  d o  M u-m nńska,

Papież PitisXi a Polska.
Oddźwięki k łam stw  z roku 1920.

]2-go k w ie tn ia  w cadyk Uuy in 
dzkuu iiku  f r i .n cu sk im  ..La RćjfubJi- 
q u e ”, p o jaw ił  się a r ty k u ł ,  w k tó ry m  
zna laz ł  się p assus  n a s tę p u ją c y :

. , l o  p raw d a ,  że Mgr. Utaili — ' t o r y  .1:1 
st i jpine zosiat- ufwany J ‘ap .eżem  —  z d rw a ł  
się  \v ir. 1920, k in ly  by ł  nuiK-jus-zcm w W ar-  
sz*«lie, w i d z i e ć  b e z  p r z y k r o ś c i  
zagrożenie  paz-.z a rm ję  sowk-eką »tolw'y Poi 
ski.  Ale. on  u  i e 11 a w . d. z i a  i gj  Polaki i 
od d a w a ł  się  i luz jom  eo  d o  Sow ie tów ” .

T en  yv istocie n iezw y k ły  zarzut w 
s to su n k u  do  obec nego P ap ieża , w yw i 
tał o s t r ą  reakcji;  ze s t ro n y  E p is k o p a ­
tu polskiego, k tó ry  te leg raf icz ine  /  w io  
eił się od  Fiu ,a NI-go z w y ra z a m i  obu  
rżen ia  z p o w o d u  ,/iej k a iu m n j i ,  rznę.* 
n t j  n a  P ap ieża ,  w ie lk i /g o  p rz y ja c ie ­
la  P o i s a . ', o ra z  z zap e w n ie n iam i  
w dzięczności i synow sk iego  o d d an ia .  
P ius  NI odjx>\viedział na to  depeszą , 
w k tó r e j  d z ięk o w a ł  za w y rażo n e  przez 
E p is k o p a t  uczucia . W  p o le m ik ę  z a r ­
ty k u łem  oczywi4cie, n ie  p o trzeb o w a ł  
w stępow ać.

U bc /n ie ,  p. P ie r re  D o m in iąue ,  a u ­
tor owego a r ty k u łu  we f r a n c u sk im  
d z ie n n ik u ,  n a p isa ł  rep tikę ,  gdzie  - p o ­
n o w n i e  t w i e r d z i ł o  s a m u  ó 
s to su n k u  P ap ieża  do P o l i tó  w r  1920, 
uz a sa d n ia ją c  sw oje tv ie rdzon ie  vv >pą 
sob k tó ry  t ru d n o  n a z w a ć  inac/.ej, jak  
n i e d o r z e c z n y  m.

,,W r. 1920 —  pisze ji. D o m in ięu e  'lJ .i 
p ic i  H a s  XI. k tó ry  by ł  w ó w czas  J.anLjus/.em 
w ypsrs/aiwie,  n ied o c e n ia ł  P o l s k i , . lue iuh i ł  
je j  1 niiiat względem nie j  u<izu.-ia i>'ei»iec-ki-i 
go pa-trjuly f.'!). O c z T Ł N a t  j e j  k l ę ­
s k '  i  k ied y  k o r p u s  dypltgniątyejuiy w a rsz aw  
•ski z am ierza ł  p rzen ieść  ,-~ę 1 razi-, u p a d k u  
stolicy, w r a z i  rz;pA-m polskim do  P o z n a .ę a  
lub  Kraków a, Mg. 4UUi ośw iadczył.  ż e - k o r  
pu/ d y p lo m a ty cz n y  i on eazn zos lan ic  na  
m ie jscu .  W  ten sposób  z ry w ał  z . rz ą d em  poi 
skini,  b o w iem  mincjus-z, tak  ja k  Każdy pose ł  
ohe go p aństw a ,  nie jes-t 'ak red y to w an y  p rzy  
jak ic m ś  mieście, czy na rodzie ,  lecz p rz y  ita>- 
nym  rządzie . N iewątpliw ie  Mgm Haiti  d o p a t-  
ry w a l  się okazji  do p e r t ra k ta c j i  z S o w ie ta ­
mi,  w ozem  uległ,  jak  >ię okaza ło ,  źłuuze 
n i o m ' . ,

Y-* p ow yższem  ro z u m o w a n iu  dzicn  
n  ukarz a francusk-iego zn ać  dw ie  rze ­
czy : ijA 1 g n  ó r  a n  c j  ę s p  r  a w p o 1- 
s k i c h, 2) w y r a i n y  ś l a d  i n l o r  
m  a c y j i w p ł y w ó w  e n d e c ­
k i c h  żj o w e g o o k r e s u .  W ia d o m e  
są n a m  b o w ie m  dobrze  pow ody, d la  
k tó ry c h  n u n c  jusz R a tt i  n ie  chc ia ł  wów 
(yas  o p u szczać  W arszaw y . Czynił tak ,  
s o l i d a r y z u j ą c  s i ę  z e  s t a n o -  
w . j k i i - m  M a r s z a l k a  P i ł s  u  d 
s k i ę g o  1 s to jący ch  za n im  czy n n i­
ków  politycznych- i wojskow;yeh. zde- 
cydow.anych b ro n ić  stolicy, w b r e w  
n a m o w o m  i c h ę c i o m  e n  d e 
c j i o p u szczen ia  W a rsz a w y  przez  
a rm ję  i p r / e r i e s i e n i a  rz ą d u  do  Poz 
najiia.

W y s tą p ie n ie  p. D o n i in ią u t  nic 1110 
że zachw iać z n a n e j  n a m  tu  p ra w d y  o 
ie j  sprawne, n a to m ia s t  s tartow i ja s k ra  
w y d o w ó d  o k ł a m a n i a  p r z e z  
p r o p a g a n d ę  e n d e c k ą  naw et 
•lewicowych s fe r  f ra n c u ś io e h

P. D o in m ią u e  pow ołu je  się w koń 
cu n a  o p m ję  in.ne.gu pub licys ty  
f ra n c u sk ie g o  p. E u g e n e  L au l ie r ,  
k tó ry ,  o m a w ia ją c  a u d je n c ję  P a p e n a  
u P ap ieża  p isa ł  w  ,,1‘H o m m e  L ibrę ' 

„Nie n e g u ję  b y n a jm n ie j ,  że  P rus  te 
r a a ,  k iedy  jest  Pap ieżem , ma powne tkliwi 
uczucia  ( lendrcssej d ia  Po-laKów. Ale k iedy  
b y ł  o n  w W arszaw ie ,  a zwłaszcza  k iedy  m ia ł  
po ru czo n ą  soJ>- ■ m is ję  n a  b o r a j m  Śląsku, 
u c h o d z i ł  w o c z a c h  P o l a k ó w  — pa  
I r  j o t ó w z a  g e r 111 a n  o f i ] a

Nie*1rudno o d g a d n ą ć  jacy  lo „ P o ­
lacy  —  p a t r jo c i” in fo rm o w a l i  w ten 
sposób  podówcz.a-s f ra n c u z ó w  o  s to su n  
k a c h  w  Polsce. P r z y j a ź ń  ł ą c z ą -  
c u M g r .  R a t t i  z M a r  ą  z ał k  i t- m  
P i ł  s u d  s  k i ni by ła  d o s ta teczn y m  
dla  ob o zu  endeck iego  pow odom , aby  
późn ie jszego  P a p ie ż a  uczyn ić  , .p a t r j s  
tą  n ie m ie c k im ” , bo lszew ick im  adhe­
re n te m  i b ezm ała . .  m asonem .

Jeszcze  po  ld - tu  la tach  p ian a  tego 
łg a rs tw a  t r z y m a  się n a  p o w ie rzch n i  
o p in j i  t r a n c n sk ie j ,  w n o sząc  zam ęt w 
ocenę przeszłości i te raźn ie  jszości po i  • 
skiej. Kiedyż się to wreszcie o d ro b i  • 
le śmiecie wwmiecie? Testis.

E, BODO —  K. TOM  —  INA BENITA 
w k ró tce  w k ln ie  „H E L IO S "

GIEŁDA WARSZAWSKA.
WARSZAWA, iPa ti .  —• D E W IZ Y : L ondyn  

—  30,53 —  30,33. Nowy Yo-k 8.1? — 
8,16 —  8,08, Nowy Y ork k a b e l  B,l4 —  8,18 
—  8,10 P a ry ż  35,09 —  35,18 —  35,00 Szw aj 
c a r ja  172,30 —  172,73 —  171,87. B er l in  j» obr  
nieof. 20.5.50.

AKGJE B a n k  Poleki 75, T en a .  u t r z y m a n a  
l>OLAR w- ohi-. p ryw . 8 4 3  w  żądau u. 

8,11 w p łacen iu .
RUBEL złoly 4.85.



K U R J E R W I L E Ń S K I Nr.  I ł O (2951V

Wielki kongres gospodarczy 
w Warszawie.,

Sfery  k ie ro w n icze  Bezpartyjnego? 
B loku  W spó łp racy  z Rządem już od 
pew nego  czasu nosiły sic z zam ia rem  
zw a lan ia  do V\ a rszaw y  wielkiego kon 
grtssu gospodarczego, w k ió ryn i wzię- 
łoby udzia! b a rd zo  szerokie g ro n o  In 
dzi nauk i ,  p ra k t i  cznych  działaczow 
g o sp o d a rczy ch ,  p rzeds taw ic ie l i  w ie l­
k ic h  o rg a n iz a c y j  g o sp o d a rczy ch  i s a ­
m o rz ą d ó w . K ongres  g o sp o d a rc z y  m ia ł  
by  za zadan ie  p rz e s tu d jo w a n ie  zag-ud- 
n .e ń  g o sp o d a rczy ch  w na jsze rszym  za 
k resie ,  a więc z a ró w n o  zag ad n ień  fi 
nanvow ych , j a k  j  w alutowych',  k r e d y ­
tu zag ran icznego  i w en  nę.trznego, p o ­
l i ty k i  k re d y to w e j  i b an k o w e j ,  z a g a d ­
n ie ń  k o m u n ik a c y jn o  - b u d o w lan y ch ,  
f in a n so w o  ro lnych , s p ra w  z w iązan y ch  
z k o m a s a c ją  i p a rce lac ją ,  zag ad n ień  
p ro d u k c j i  i zby tu  p łodów  ro ln y ch ,  sy ­
tu a c j i  w p rz e m y ś le  i h a n d lu ,  h a n d lu  
zag ran icznego , j a k  rów nież  zagadn ień  
r y n k u  p ra c y  z dz ied z in y  bezrobociu , 
z a i ru d n ie n ia ,  św iad czeń  społecznych , 
ub ezp ieczen io w y ch  i t. p.

O becnie , jak się d o w ia d u je  a g e n ­
c ja  „ I s k r a 11 zo rg a n iz o w a n ie  k o n g re ­
su  g o sp o d a rczeg o  weszło yv s ład ju ru  
r e a ln y c h  p ra c  o rg a n iz a c y jn y ch  i pro- 
g ra n i  k o n g re su  jest już w l in jach  o g ó l­
n y c h  nakreś lony

B e z p a r ty jn y  B lok W s p ó łp ra c y  z 
R ząd em  zda je -sob ie  sp ra w ę  z tego, że 
w w y n ik u  dz ia ła lnośc i r z ą d u  w s p r a ­
w a c h  gospodarczych ,  sp ec ja ln ie  zas yv 
z w iązk u  z o s ta tn io  uc-hwalonemi usta  
w a m i te j  doniosłośc i,  jak np. ustaw y 
o o d d łu ż e n iu  ro ln ic tw a ,  o sposobi j 
■spłaty n ie k tó ry c h  zaległości p o d a tk o ­
w ych ,  o  u ła tw ie n ia c h  w dz iedzin ie  a k ­
cji  p a rc e la cy jn e  j i b u d o w la n i  j oraz  
i n n y c h . ..•powstała kon ieczność  p o d ję ­
cia n a  te ren ie  ca łego  p a ń s tw a  dzi dal-  
nośc i,  z m ie rz a jąc e j  do  przy s to so w a ­
n ia  życia  g ospodarczego  do  z a m ie n io ­
n y c h  w a r u n k ó w  codz iennego  życia 
p ra k ty c z n e g o  o ra z  do całego  szeregu 
n o w y c h  a k tó w  ustayvodavvczyeh, \y pły­
w a ją c y c h  w sposób  d ecy d u jący  n a  c a ­
łość g o sp o d a rs tw a  narodoyyego.

W y c h o d z ą c  z za łożenia, że dla sk u  
teczności w ysiłków  rz ą d u  yy d z iedz i­
n ie  go sp o d arcze j  k o n ieczne  j“Rt p o ­
w o łan ie  do w .pó łp racy  i odpow iedz  al 
nośc i  n a jsze rszy ch  s f e r  spo łecznych  i 
g o sp o d a rczy ch  —- B ezparty jny  Blok 
W sp ó łp ra c y  z R ządem  p rag n ie ,  nże- 
by  w ielki kon g res  gospodarm :1' w y ­
p e łn i ł  z ad an ie  p o in fo rm o w a n ia  z-iin 
le re so w a n y e h  czynnikóyy o y\ l i n k a c h  
d o ty c h c z a so w y c h  p rac  w dziedz in ie  g.i 
spm larcze j ,  po b u d z i ł  zd row a in ic ja ­
tyw ę spo łeczn o -g o sp o d .i rc /ą  i nak re ś -  
h ł  s ic /e g ó ło w e  w ytyczne  p ra  iiajl liż 
s. ych

K ongres  gospodarczy  odbędzie  się 
w W a rsz a w ie  i p o t rw a  p ra w  I ipodoo- 
n u  t rz y  dni P ra c e  „ego toczi się b ę ­
dą  j a k  to  p rz e w id u ją  o r g n h . / a to r ? v

W  miescz i n a  w s i 
łbajszeańnu - się ętbsi.
£oyuczeni i  (kedaka 
Staje. icę, kio-nosi 
Benson oócas aurruncy. 
jed yn y  _ ćcas Cudoay

l 'ytrryr uity tani,yirzyy ansiy dud. 
6&x isnęozanLa.

Nonę tm ate yiodicebnwsue 
y e d a n u  zk ó rą  y a m e w ą .

S c r s u i i  O k m a
N a  k a A d ą  ju r y  o d ę . L ir u a  c n ie  

śu  lya  Stę
Ceruj znaczn ie  z/uzone
OO HAJYOA U KAŻDCGO SKÓRNIKA / 5ŁFWCA:

h

1 1 p o s ied zen iach  p le n a rn y c h  w ha! Ku 
k o m is jach ,  ja!: up  ro ln e j  p rzem ys-  

łow o  h an d lo w e j ,  f in a n s o w i-h a n d lo w i  1 
dia  sp ra w  z a t ru d n ie n ia ,  g o sp o d a rk i  
sann  rz ą d o w e j  i t. p.

Na pos iedzen iach  'p lenarnych  pro- 
jektoyyanc. jest  w ygłoszenie  re fe ra tów  
tre śc i  ogólnej o św ia to w e j  sy tu ac j i  go 
sp o d a rcze j  i o b ieżących  j iracaeh  go- 
spodurczych  rz ą d u  Ma k o m is ja c h  by 
łyby  w ygłoszone r e f t i  i t r  infc/rinaevj- 
n t  z dz iedz in  sp ec ja ln ie  d a n ą  k o m i ­
sję i l łe resu jących ,  zak m czone  w nios 
kam i re fe re n t  'w  IW p r /e p ro w a d z e  
nu) ' H usji yyniocki k:>u isyjne 1'ędą 
k rz e d ł -ż o n ę  ; lem ur. kongTto.i ii-> u 
r!i<va.?! ia.

,J:-. iw sze  dyva doi pr 1 1 k- u g n  su 
m a ją  Dyć pośw ięcone  o b ra d o m  p le ­
n a r n y m  i k o m isy jn y m , podczas grh 
trzec i dz ień  p rzezn aczo n y  ie.st łW prze  
pracoyyanie yyyników paiT  k o n g re su  
w g ru p a c h  reg jona lnyc! . ,  ce lem  u d a -  
len ia  k o n k re tn y c h  w y ty c z n y c h  d la  
p ra c  g o sp o d arczy ch ,  zgodnie  z w a ru n  
k am i i p o t rz e b a m i  poszczegó lnych  
części k ra jów .

J a k  się d o w ia d u je  A jenc ja  „ I s k ra "  
k on g res  go sp o d a rczy  o d h ęd .n -  J i ę  w 
n a jb liż szych  ty g o d n iach ,  a więc p rzed  
św ia to w ą  k o n te r e n c ją  e k o n o m ic z n ą  
i m o n e ta r n ą  p rzy g o to w u j  011 b o w ie m  
rv len  sposób  nm te r ja ł ,  k tó ry  będzie 
m ógł b y ć  zu ż y tk o w a n y  na  te ren ie  mię 
d z y n a ro d o w y m . (Iskra) .

k o ń s k a  1 S A L A  K O N S E R W A T O R I U M  k o ń s k a  i

D Z I Ś ,  d n i a  29  g o  k w i e t n i a  p u n k t ,  o  g o d z .  8  w .  nleodwoł. pożegnalny występ

Hanki O R D O N Ó W N Y
N a j z n a k o m i t s z a  p i c ó n i a r k  

W  p r o g r a m i e :  n a j p i ^ k i e j s z c  p i o s e n k i  
B i l e t y  d o  n a b y c i a  w  ka

p o l a k a ,  
w ł a s n e g o  i c p e r t u a r u .  

K o n s e r w a t o r i u m  —  p r z e z  c a ł y  d z i e ń .

j Tfcniitma
Ł— s—    ■ mm      

Cidase objawy przedwyborcze w Gdańsku.
A kcja  h i t le ro w sk a  p rz y b ie r a  w  o 

s ta tn ic li  c za sach  w G d a ń sk u  coraz 
szersze ro zm ia ry ,  a n a jc h u ra k le ry s ly -  
c z n ie j s /ą  je j  cechą  jest b ie rne ,  a n a ­
w et w ręcz  p rzy ch y ln e  usio&unkowu- 
n ie  się d o  tej akc ji  polic ji  gdańsk ie j .

O s ta tn io  g r u p y  h id e ro w c ó w  pro  
w o k o w a ły  w  k u k u  p u n k t a c h  m ia s ta  
p o l ic ja n tó w  p e łn ią c y c h  s łużbę, n a  co 
je d n a k  ci nie reagow ali .

Z ro z u m ia łe m  stuło się lo zachow a 
nic p o l ic ja n tó w  g d a ń sk ic h  p o  w czo ra j  
szem  z e b ra n iu  u rz ę d n ik ó w  policji 
gdańsk ie j ,  n a  które  ni jednogłośnie  
w y p o w ied z ian o  s i ę  za 
ro d o w a  n iem ieck a  i
m o w y  posła

rew o lu c ją  n t- 
wyslue-hawszy 

hillerow skiego G m  k se ru  
zak o ń czo n o  zeb ran ie  o d śp iew an iem  
pii .,ni h it lerow skiej,  „H o rs t  \ v esseł 
L icd" .  Do now ego z a rz ą d u  zw iązku  
p o l ic jan tó w  weszli sam i h i t le row cy . 

Z n a m ie n n y m  o b ja w e m  jest też, że 
■ a B H B B B B

na  lo tn isku  g d a n sk ie m  wywiefzdUp 
dziś s z ta n d a r  Im ie n n i  .-.k. ze sw astyk.,  
na p r z j  w ii .m ie  p r / y b i  ii a ją c i  cii tu 
lo tn ik ó w -s tu d e n ló w  u n iw e rsy te tu  w 
W eim ar .  Podkreś l i ,  należy, że jest tti 
p ie rw szy  w yp ad ek  zaw ieszeniu  s z t a n ­
d a r u  h i t le ro w sk ieg o  na jn ib liczncm  
o f ic ja łn e m  m ie jscu  w  G dańsku .

W  d n iu  22 hm . podczas  wyświt !kt 
n ia  f i lm u  „Blutende.s Dcuist-hland 
k m ie  w S o p o tach  doszło  do aw rniu- 
rv, mi m ó w ic ie  w p ew n e j  chw ili p u ­
bliczność  w sta ła  i za .n tonow  a hi 
„H ors t  W esse! Bied' . Kilka osob 
m e  p o w s ta ło  ze sw ych m iejsc  i Jfll-' 
śpiewak), za co ich p o tu rb o w a n o  i w \ - 
rzu co n o  za drzw i.  -(Łskraj.

W N l t M
Zmiany w p^rt]i hitlarowskiej.

Odwołanie Komisarzy w przedsiębiorstwach.

C Z E C H .

B E R L IN . (Pat).  H it le r  w y d a ł  n o ­
we za rządzen ie ,  w p ro w a d z a ją c e  sze 
reg  z m ia n  w  podz ia le  n a  o k ręg i  i o b ­
sadzie k ie ro w n ic tw a  p a r t j .  n a ro d o w o  
soc ja l is tyczne j .  Rówmocześnie I l i i le r  
p rzsą io m in a  zak az  sam o w o ln eg o  p o ­
w o ły w a n ia  k o m isa rzy ,  co s tan o w i wy- 
łączn ą  konrpetm icję  w ładz  paiislw o- 
wych.

P o d o b n e  o s trzeżen ie  syysunął g o s ­
p o d a rc z y  rzeczoznaw ca  w sz tab ie  łącz 
n ik o w y m  par t  ji n a ro d o w o  - socjal;- 
s ty c z n y n t  W agem or, z azn acza jąc ,  że

życie  gospodarcze  n ie  znosi b e z k a rn e j  
i b ezsen so w n e j  in te rw en c j i  W ag em o r  
n a k a z u je  odw ołać  ko m isa rzy ,  p o w o ła ­
n y ch  ^sam ow olnie  w  przed,sięb:orst 
w'ach i in s l \ i u c j a c h  g o s p o d a re z je h ,  
n ieza leg a l izo w an y ch  p rzez  rad y  n a d ­
zorcze lu b  z a rz ą d y  przed.siębioTs-tw. 
W a g e m o r  zaznacza  dalej, że n acze lna  
zw iązki gospodarcze  zos ta ły  już z o r ­
g a n izo w an e ,  ta k  że w pływ  n a r o d o ­
w y c h  soc ja l is tów  jes t  w szędzie zapew­
niony .

B E R L IN . (Pat).  P i e m j e r  i m in is te r  
spraw- w e w n ę trz n y c h  P ru s  G oering  p > 
w oła ł do  życia  u rz ą d  ta jn e j  poli- j i ,  
p o d p o rz ą d k o w a n i  b ezp o ś red n io  m i­
n is t ro w i s p r a w  w ew n ę trzn y ch .  U rząd  
pow-stał p rzez  w ydzie len ie  z b e r l iń sk ie  
go p r e z y d ju m  policji c e n t ra l i  polic ji

Urząa tajnej policji.
poli tyczne j .  U reg u lo w an ie  jego dziaShi 
ności o p ie ra  się n a  u s taw ie  / 2& k w ie t ­
n ia  19113 r. Z ak res  k o m p e te n c j i  ta jn e  
go u rz ę d u  r o z d ą g a  się n a  c a le 'P ru s y .  
K ie ro w n ik iem  u rz ę d u  jest nąr lradea  
rządow i-  Diels.

Samobójstwo zwolnionego 
profesora.

BERU IN , (P a t)l —  P ro fe so r  języków  i.uJo-
g e rm a ń sk ich  r.a  u i r l w c f f s y t e r i e  w M ahi-bul^li 
H e rm an  J a  obson , K t ó r y  przeil k i lk a  dniam i 
zo sta ł u, lojHrwuny p rz ez  m in is tra  o św ia ty , (Ki 
p e łn ił sa m o b ó js tw o , rz u c a ją c  s ię  p in l pociąg . 
T rag iczn ie  z m arły  by ł a u to re m  w ielu  p ra e  
lin g w in is ty czn y rli. jM. In. w y d a ł a tla s  n a rz e ­
czy n iem ieck ich . "•ą-iz,- .»

147 wypadków bicia.
ń o N H Y N , (P a t) . —  „D aily  E x p re s“  w> 

sty p o  je  d z iś  w a r ty k u le  n a  n aezein en i m k  
st-u z o sk a rże n iem  N iem iec o  p rześiadow n  
n ia  Żydów p o lsk ich , p rz y ta cz a ją c  w y ją tk i z 
p ięc iu  -prute stów , -/.łożonych p rzez  P o lsk ę  n ia 
'W m  n iem ieck im . W  p ro te s ta ch  tv cu  p osc tsl 
w o p o lsk ie  w B crlim c  w yszczególniło  14T 
w y p ad k ó w  b ‘c.ia. zn ęcan ia  się  i p rześlą  i  o w a, 
n ia  Żydów p id sk ieh . 11 szy stk ii te  w vpadl.i 
słw 'icvdzoiic zo sta ły  zezn an iam i. z.li.żnn;-ini 
pod  p rzy sięg ą . J a k  zaznacza  d a le j d z ien n ik  
Sondy a sk i, rz ą d  n iem ieck i n ic  u d z ie lił dotyeli 
cza .,' w  te j sp ra w ie  w y s ta rcz a ją cy c h  w y ja ś ­
n ień .

Franciszkanie polscy w Ja- 
ponjl do M arszałka P iłsud­

skiego.
S e k r c ł a r z  u 1. i M a r s z a ł k a  P i ł s u d s ­

k i e g o  l ia d e .s i a i io  n a s t ę p u j ą c e  p i s m u  
N a g a s a k i ,  19 . I I I .  1 9 3 3  r .

Do P a n a  M a r s z a ł k a  P i i s u d s k i e g  i 
v,- W a r s z a w i e .

W i e l m o ż n y  P a n i e  M a r s z a l k u !  D z i ,  
d z i e i i  T w e g o ,  P a n i e  M a r s z a ł k u .  
P a l i  J i m ,  ś iv .  J o z e f a ,  m y .  o  12.000 k i -  
l o r n e t r ó w  z d a ł a  o d  O j c z i z i i y  ja ra tn ijs r- 
c v  n a d  z y s k a n i e m  u u s z  s z i a c l u d u ę g o  
n a r o d u  j a p o ń s k i e g o  d la  N i e p o k a l a n e j  
D z i i  w ie y  p r / .e z  i i y d a W i t n i c  „ n i t e r z a  
N .e ] > o k a la iu  j "  w  j ę z y k u  j a j i o i i s i u m .  
o f i a r o w a l i . m y  r a u o  M s z ę  ś w i ę t ą  i 
K o m u n  je  Ś w i ę t ą  w  i n t e n c j i  P a n a  M a r ­
s z a ł k a ,  b y  N i e p o k a l a n a  D z i e w i c a  O s ­
t r o b r a m s k a  n i e  o p u s z c z a ł a  G o  n i g d y  i 
m i ł o ś n i e  k i e r o w a ł a  z a w s z e  i w s z ę d z i e  
J e g o  m y ś l a m i ,  s ł o w i .m i  i c z y n a m i  d ia  
■ szczęśc ia  o s o b i s t e g o  J e g o  O s o b y  i 
s z c z ę ś c i a  O j t  z y z n i

P o d p i s y :  P o l s c y  F r a n c i s / k u n i e  w 
j a p o ń s k i m i  N i i - j i o k a l a n o w ie  i M u g e n -  
y a in o  S o n o )  O . ś l a k s i i n i l j a n  Ko!:i>y, 
j i r z i  ł o ż o n y  k l a s z t o r u .  ( I s k r a ) .

Program pobytu delegacji 
sow ieckiej w Polsce.

J*uc się  d o w ia d u je  A jen c ja  „Lskra“ . p ro­
g ra m  p n b y tu  jiezcdstaw iclc li so w ieck ich  or- 
g an izac ; j gnspi lin re iy eli w P o isec , został u- 
s ta tc r .y  j«ii u.cslejiujc:

W  lin ia  1 mli ja  «' są.'-’/., tk ó t w ieczór: ni 
iia sląp i p rz y ja zd  de legac ji sew icek ie j nu dwo 
rzec  giów ny. W d n iu  2 m a ja  o  gort/,. 11 ran o  
od h ed zic  • >  po w itu id e  goSea w  Izbie  P rzem y  
s ic w-fc-łlninl'1 (pyrj W ne.szcw skiej. a  o  godz. 
1 v,p. Stiliidanie w sa te ia ió h  łio tc in  l  a o jiie  
sU.e! , -.w dane nszez izby H and low ą PoLsko- 
.Sow-leekif, w ieczo rem  z.aS geśc ie  snwiit-cey 
będą  na  przedstaw -icniu  w tea irz c  VI i^ ikun .

W d n iu  :! m a ja  d e leg ac ja  sow iecka  l>r 
dz ie  o b ecn a  na  eew ji. k tó ra  się  s h . - O  e w 
ty m  d n iu  na p lacu  M ars /n lk n  P ilsiid sk iego . 
p o  jMiiudniu zaś zw iru-d sfa lleę  i jej asoh  
i w ośc1 W icez-oeein łego sam ego  d-.i.a o.l- 
będ zie  się  b a n k ie t, w y d an y  p rz rz  Izbę P rz . 
i n y  s l e w o l  f 11111 o wą W  arszaw .ską. po  k tó ry m  
g cśe ic  -.owieeey u d ad zą  się do (.d y n i. g d /ic  
naz:> juiez z w ie ó /a  p< rJ. z ap o z n a ją c  s ię  s 
jego iirz ip i/.cn iam i. Po  mliUi,wyin poh^t n-

( i f t ia i  de leg ac ja  so w iecka  uda się nowo- 
f(,cboriew aim  m ag is tra lą  k .tie io w ą  ilo Pnz- 
riKiiia p rzez  In o w ro c lae  i K .d so sze z  W P o ­
z n an iu  d< legae ja  zw iedzi T arg i r.!iędzvna 
rn d e w c  i szereg  t a b r j *n*z i.aw śążc ko ,, 
ta k t  ze s fe ram i gesp ird arezen ii W ie lk o p o lsk i. 
W  d n ia  « m a ja  goście sow ieccy  przy ' da 
d<- K atow ic, sk ąd  wicezea-cin w jją d ą  do  K ra ­
kow a, a po zw iedzen iu  zabv tkóv  tego m iasta  
u d a d zą  się  do  ł.ejifei.

Po pow rocie  do \Va*-szawy, d e leg ac ja  so­
w iecka zwiedz1! zakłm Jy I.H pąpa oraz. fa b ry k ę  
P itrow irzów . (Isk ra ) .

Eksmisja kawiarni Loursa 
w Warszawie.

Z nana  k a w ia rn ia  T .oursa, m ieszeząea  się  
w obecn y m  fokaiu  od  p rzeszło  i00 lal zag 
i-óżona jc t  ek sm is ją , gdyż .z.olegn 
:t6 ty*. *1. S ąd  O kręgow i 
dz le ii t lip ea  b r.

Ambasador sowiecki u Hitlera.
B ER L IN . (Pat). K anclerz  H it le r  p i p rz y ją ł  a m b a sa d o ra  

raz p ic r i fszy  od ob jęc ia  swógo u rz ę d u  B erlin ie  G hińczuka.
cow ieck ie  u-

Usiłowanie okłamania światu.
Bajeczka niemiecka o zagrożeniu P iu s Wschodnich.

B E R L IN , (P a t). —  Szef gab ine tu  m in is t r a  
R c jch sw ch rj p łk . von R cichcnau u d z ie iit n a  
ro d u w o  —• .socjaiLstycziicm u „A n g riito w i"  wy 
w iad u  nu te m a t n k tu a ln jc h  zagatfn ień  w oj 
skow-o —  p o lity czn y ch .

Na p y tan ie , czy u w aża  za zag ro żo n e  bez 
p ieczeń stw o  1’ru.s U seh o ri nie ii, p łk . R e ich t- 
n«u  ośw iasiczyl:

IV g ra n ic ac h  m ożliw ośc i u c zy n io n o  wszy­
s tk o  i d z iś  jeszcze czy n i się . co  m ożliw e dla 
zab ezp ieczen ia  bezp ieczeń stw a  p ro w in c ji. -— 
N ie zap ew n ia  to  je d n a k  D czpicczcństw a P ru s  
W sch o d n ich  w obec wy.iocc_ u z b ro jo n e g o  pań  
s tw a , k to reg o  lu d n o ść  w ie lo k ro tn ie  w  o s ta t­
nich  czasach  szczegó ln ie j, m an ife s to w a ła  sw e

w rog ie  d la  N iem iec  stanów  isko. W ła śn ie  ze 
w zg lędu  n a  .P ru sy  W sch o d n io  m usim y  p rzy  
k a żd e j o k a z ji p o d k reśfić  nasze  u zasad n io n e  
ro szczen ia  w sp ra w ie  bezpieezeńsłw  a . N ie­
za leżn ie  mi slubycli sz a n s  k o n fe re n c ji ro z b ro  
jen io w e j m ó w ił p łk . R elch eau  —- N iem cy 
po w in n y  braf- u d z ia ł w <o b rad ach  genew sk ich  
t  s ta le  p o n aw iać  sw o je  ż ąd a n ia . K ozpoezy- 
n ją c e  ślę  ro k o w a n ia  n a d  p lan em  M ac I ło n a i-  
da  m u szą  wrcszc-ie doprow adzić  do rzeczvw i 
s teg o  ro z b ro je n ia  i d ać  N iem com  bezpiccz li­
s tw o . O ile do tego  n ie  d o jd z ie , k o n fe re n c ja  
ro z b ro je n io w a  w obec w obec całego św dala zo 
s ta n ic  zd y sk w a lif ik o w an a .

Witki na Dalekim Wschodzie
500 nabitych Chińczyków. —  Zhurzon^ fortyfikacje.

PEKIN. (Pat). W  ok o lita ch  K upci- 
Rau trw ają zajadłe w alk i. C hińczycy  
przyznają, że  straty ich przew yższają  
■»00 zabitych. Znaczna część fortyt;

k acyj ch ińsk ich  została  zburzona, ale 
oadziat ch ińsk i utrzym uje się  jeszcze  
ciągle, odpierając w szystk ie  ataki.

KRAKÓW , (P a łj.  —  Z apow iedź  p r/.c ino  
w ień  p ro k u ra to ra  1 o b ro ń có w  śc iąg n ę ła  tlzii! 
do  g m ach u  Sądu  O kręgow ego  itu n iy  cie.ha 
w y rh .

P ro k u ra to r  S zypu ła  w- cz tero g o d z in n em  
p rzem ó w ien iu  p rz ep ro w a d /ń ł tezę  o sk a rże n ia  
o ilrz u ea jąc  Koti‘-e p tję  m o rd u  ra b u n k o v  ego 
popi tniemogo p rzez  sp raw cę  obcego  o ra z  k i.n  
eep e ję  m o rd u , dokonienogn w t. aw. zam roczę 
n iu  c.piłeptyezsnem. P rzem ó w ien ie  sw e zokon 
ezył p ro k u ra to r  apelem  do  sędziów przy-sieg 
tych  o w e rd y k t sk a z u ją cy .

P o  p r łc rw ie  p o łu d n io w ej im ien iem  law y 
o b ro ń có w  u d w o k a t E ttin g c , z W arszaw y  w 
trzygouzilnucni przc-mówiciiSu s ta ra ł  s ic  w . 
k azać  n iew ia ro g o d n o ść  zezn ań  poszczegó l­
nych  św iadków- a  zw łaszcza  S tasia  Z arem by 
< dn iali w at tło  p sy ch iczne  p ro ęesu  i poaki-e 
ślił b łędy , p o p e łn io n o  w czasie  ś ledztw a p irr  
w-iastkowegżi. IV /r.sz, ic obi-ońca zaap e lo w ał 
do  ław y p rzy sięg ły ch , w zy w ając  do  w y aan ia  
w-yroku u irlew in iiia jąccg o  i K ończąc sio  w :■ -
mi:

„L aw ie  p rzy sięg ły ch  w o ln o  się  m ylii w 
m iło sie rd z iu , a le  n ie  w oino  m yłlć  s ię  w- sk a ­
z a n iu '4.

P o  p rzem ó w ien iu  ad w o k a ta  K ttln g e ra  pi ze 
w odr.ieząey pi-zei-wal ro zp raw ę  —  odraczajm - 
ją d o  godz. 19

K ilA K Ó H , (P a t) .-— HDziś o  godz. 19 u z y  
szcze ln ie  w y p e łn io n e j p u b liczn o śc ią  sa li s ą ­
dow ej p rzew o d n iczący  ro z p ra w y  dr- .iondl 
u d z ie lił g łosu  d ru g iem u  z trz c if i  oorońeów  
o sk a rż o n e j G orgonow ej d r. W oźnliakow skis 
inu  k tó ry  w  trzech  i p ó łg o d zin n em  przcinó -

z czyn.szcj.i 
o rzek ł ek sm is ję  na

Gorgonowa przed sądem.
Przemówienia stron.

wieniu omówił poszczególne dowoay rzee/n 
•’.ve, starając hic osłabić ieł- wartość dowo­
dową. Obrońca przedstawił nadto szczegó­
łowo istniejące - jego zdaniem braki w sic 
(i/t«U- przedwstępnem we Lwowie, co z na­
tury rzeczy musiało sir odbić ujemnie r.a 
obydwu .iktaeii oskarżenia. Mowę sw. dr. 
Woźniakowski zakończyI apelem do sędziów 
przysięgłych, nhy opierają- się na przebiegu 
roz.prawy, wydali wyrok zgodny zc swen* Mi 
mieniem.

1) godz. 22.4IJ przewodniczący odroczył 
rozprawę de schody 29 bni godz. 9,39. W so 
ó-itę rozprawa rozjrocznic się przęmówicninn 
trzecirgo fdirnńcy dr. A..era Wyrok spodzie 
wany jest w godzinach \. ieczoi-nv<*h.

Puijteralcie Przemysł K fainwy

Przsd 1 ym maja w Auxtrji
W IE D E Ń , (P a t) . —  W c z o ra j r-.esz tow ano  

w W ied n iu  d‘i  k o m u n is tó w , m iędzy  n im i U I 
k u  cudzoziem ców , o trz y m a n o  bow iem  In fo r­
m ac je , że  k o m u n iśc i z a m ie rz a ją  1 m a ja  s t a ­
w iać polileji i w o jsku  zbro jny  o p ó r  i p rze  
szk a d za ć  s iłą  ru ch o w i tram w ajo w em u

P o lic ja  p rzed sięw zię ła  r .w iz je  i skonfi., 
I{.owi:la liczno d o k u m en ty , m iędzy , inn.cmi 
odezw ę. w zy w ającą  d-c sii-ajku g en era lnego , 
do  u su n ięc ia  „rządów  faszy sto w sk ich  D olfu  
ssa*‘ i ilo uiw-orzi-nia rz ąd u  robotn iczo-clifo i/ 
sk iego.

Teatr na Pohulance.
' .„W esele'4 Stanisław a W yspiańskiem u

Mim;!o j n i  trzydzieści j ia rę  )at od 
czasu  gdy  W esele  VvTv Stpimiskitijo, u- 
kaza to  .sit; jio raz  piferwszy na d e sk a c h  
scenicznych , iv znakewnitej p re iu je ro ­
wej obsadzie. Trzyjlzit-śc: p a r #  lat to 
szm at czasu, w Ciągu k tó rego  zas/.edł 
n ie jed en  dz ie jow y p rzew ró t .  P ro roczy  
sen W ie lk iego  Pcndy ziścił sie, f  d / i .d  
ni sy im w ie n a sz e j  ż ie m : z b ro n ią  w  
rtjku w yw alczyli  m e p o d l .g in ś ć  lJoi-,ki 
Ale iv c iągu  tego szeregu  la t  ziis/.h do 
ni-ośłe zu i .an y  n ie ty lk o  n a  k a r e u  ge­
o g ra f iczn e j  i w d z ie ja c h  E u r o p y  1 ca 
lego ‘św ia ta ,  lecz te la ta  prziićn.-dy 
rów nież  c a łk o w itą  zm ian ę  poję< , a 
tw órczość  W y sp iań sk ieg o  przeszła  do 
że laznego  k lasycznego  rejiertr.ai a z a ­
lecanego  d la  m łodz ieży  w w ieku  
szko lnym

T em u  też p rzyp isać  na leży  fnskl, ;.e 
D y re k c ja  naszeg o  T e a t ru  ivzuoiv.ia 
Wesele, pom im o , iż było  one  wielo- 
k ro in ie  g ra n e  w W m u e  i to iv o b s a ­
dzie n a jz m ik o m iisz ic l i  j io!sk 'cli  a r t y ­
stów, s k u tk ie m  czego n ie  m o żn a  się 
byto  spodz iew ać  duże j  frckwenlfti  jui- 
biiczności.

W esele w y s taw io n o  -s ta iannie  i z 
w ielk im  pietyzunem, w grze a r ty s ió w  
w y c /u "  m ożna  było  gtę-boki ku l t  dla 
W y sp ia ń sk ie g o  i wszySOy w y k o n a  w- 
cy daw a li  m a k s im u m  ivysitivói\, nie 
ich to n i ę c  ivm a, że n iek tó re  ro le  ja k  
gospodarzu , S tańczyka ,  W e rn y h o ry ,  1 
t. d. w i p a u l i  s łab ie j .  zwtaszKjza d!a 
tych, k tó rzy  zna ją  Weseli w innycii 
obsadach .

P. d i r e k l o r  Szpak iew icz  ba rd zo  
do b rze  u ją ł  rolę poe ty ,  k tó ra  dosko  
nule  s ię  n a d a je  do ro d z a ju  jego talen 
tu, ty lko iv p e w n y c h  m o m e n ta c h  m ó ­
wił i ro ch ę  za cicho, ta k  że n a w e t  w 
trzec im  rzędzie , n ie  to go do b rze  
s łychać; tą  s a m ą  w a d ą  cichego m ó ­
w ien ia  gnzeszy p. B rau m > v n a ,  k tó ra  
w roli M a n n y  w yg ląda ła  sty low o

P. .Szymański z roli d z ie n n ik a rz a  
.siworzyt j a k  zw yk le  d o sk o n a lą  k r e ­
ację, byl m o c n y  w  ek sp re s j i  i s z la ­
c h e tn y  iv geście, a jego p ię k iu g o  i 
dźw ięcznego  głosu, s łucha  się aw- 
sze z n a jw ię k s z ą  p rzy jem n o śc ią .  P. 
Jan o w sk i ,  p o m im o  iż p a m ię c io w a  n n z  
b v l  dob rze  o p a n o w a ł  rolę, byl d o s k o ­
n a ły m  zam aszy s ty m  i b u i i i i m  Pz.ep- 
cem, sk o ry m  do w ypitk i  i do w ybitk i,  
ty p o w y m  m azu r , ,k u n  ch łopem .

P. Pośpiełowski- w cale dobrze  się 
w yw iąza ł  z roli „ p a n a  m łodego  eho 
ciaż chwilanii.-podnieskm y zajia lem  za 
szybko trzępał,  jj. P a szk o w sk a  w s tro  
ju  „ p a n n y  m łode  j'1 w y g ląd a ła  jak ślicz 
n v  b a r i i u y  k w ia t  i b ra ta  n a tu ra lu o ś  
cią i p ro s to tą  gry. P an ie  K o ro n k i- i i  i 
czó w n a  i T ra p s z ó w n a  ja k o  Zosia i 
H an eczk a ,  były uosob ien iem , r o m a n ­
tycznego pe łnego  cza ru  dziewczęce:. ' > 
u ro k u ,  a p. Ł ad o s ió w n a  b a rd zo 7c ie k a ­
wie u ję ta  rolę Racheli, tw o rząc  t i p  
pełen  poezji i o d e rw a n ia  od rea lnego  
życia. /  p o m n ie jszy ch  ról w ym ien ić  
na leży  p. N eube lta  (Żyda) p. Bielec 
kiego ja k o  Szelę, p. W asilew sk iego  
jako K aep era  i p. G rolickiego (Nosa).

Całość szła d o b iz e  i sp ra w n ie  to 
też życzyć należy , aby  jak  n a  jwiększe 
g rono  m łodzieży  zobaczyło  We.śele.

Zastępca.

I)r> nuijoia w pierwszorzę-ćlir 
magazynach gal:uit-’ryjnych

Listy z Warszawy.
5000 zł d la  P ad e rew sk ieg o . —  N agrody  a  zd ro w y  sens. — M atu rzy śc i n a  ro z d ro ż u . -  
K ryzys i, sp e c ja liz ac ja . —  P a ń sk o ść  In te lig en c ji.— R efo rm a  g o sp o d a rs tw  dom ow ych.— 

ir e g r a ia c ja  lu k su su . —  G az 1 m ag is traccy  g en jusze .

Dzieła, z k tó ry c h  spo łeczeństw o  koA to się m u s ia ł  P a d e re w sk i  uc ie ­
szyć!

Ł aw nicy  si. m  W arszaw y , pod wo 
d;:ą pp. S łon im sk iego  i M ay/la ,  uzu  i!i 
go za m u z y k a ,  godnego  5000 zł. zapo 
mogi. Z ichęci to m i d r z a  do da lsze j  
j i racy  n a d  sobą, uw-oliii na jak iś  czss 
o d  k łopo tów  m a te r ia ln y c h ,  k tó re  
jak  w ia d o m o  — a r ty s to m  nie idą  na 
zdrow ie .

U dzie lan ie  l i te ra to m  i a r ty s to m  n i 
g ró d  p o w in n o  m ieć  (no chlba!) jak iś  
sens. Nazw-a lu  w p ra w d z ie  zac iem nia  
n ieco  is to tę  .sprawy. „ N ig r o d a ! "  Mo- 
ż n a b y  sp y tać :  za c o 1 Za to, żc kogoś 
Bóg o b d a rz y ł  ta len tem ? .. .  S to k ro ć  b a r  
dz ie j  z as ługu je  n a  n ag ro d ę  n ęd za i- / ;  
k tó r y  n 'e  k ra d n ie ,  m a to łek ,  co się 
czy tać  nau czy ,  żona , d o c h o w u ją c a  
w ia r y  n iedo łędze  i t. p. N ag ro d y  a r t y ­
s ty czn e  m a ją  se n s  ty lko  j a k o  z a p o ­
r n o  g i. Poniewraż w iem y, że artyśc i  
w a r to śc io w i b y w a ją  często n ie z a ra d ­
n i, n iep ra k ty c z n i ,  że sp o łe c z e ń s tw u  
z w y k le  d a j ą  bez j io ró w n a n ia  więcej, 
an iże l i  o d  n iego  b io rą  —  więc n a leży  
im  się pom oc. P o m o c  nie  ty le  w  inte  
res ie  o w y c h  u ta le n to w a n y c h  je d n o s ­
tek .  ile ogó łu  O gółow i b o w ie m  za le ­
żeć  m u s i  n a  tem , a b y  ta len t  się  nie 
m a rn o w a ł ,  żeby  m ógł tw orzyć , b o g a ­
c ić  l i te ra tu rę ,  m n o ż y ć  dzie ła  sztuki...

r zy s lać  będz ie  i po śm ie rc i  ich au to ra ,
Niestety, o tym  w łaśn ie  jedynym  

sensie  ro z d a w a n y c h  ,n a g ró d "  zupel 
r.ie z a p o m in a ją  —  a m oże  zgoła go 
n ie  ro z u m ie ją  —  a k tu a ln i  ich  sz a fa ­
rze. S tąd  wirnika ją tak  z a b aw n e  1 ip- 
suisy, j a k  o s ta tn ia  u c h w a ła  kom isji  
w a rszaw sk ie j ,  k tó r a  P a / le re w sk iu iu i  
an i  o d ro b in y  ,taivy nie doda, a jako 
zap o m o g a  jes l  d la  n iego zerem . Je s t  
to p o p ro s tu  s m a ro w a n ie  t łustych  pof- 
c iów p rzez  lu d u ,  m a ją c y c h  g ło w i do 
cy lind rów . Myś-łoć im  się n ie  che-\ 
p o p ra c o w a ć  tro ch ę  mózgownicą/... Są 
w W  irszaw ie  m łodzi, a n aw e t  i s tarsi 
k o m p o z y to rz y  w yb itn ie  u ta le n to w a ­
ni, k tó rz y  ja k o ś  w  żaden  sposób  w y ­
p ły n ąć  nie m ogą  i ży ją  w n ęd zy  (w ie­
my, że s t ra sz n e  k ło p o ty  m a le r ja ln c  
m ie w a ł  i M oniuszko).  N ie jednego  z 
n ich  5000 zl. p o s ta w iło b y  n a  nogi, p o ­
zwoliło  ja k ą ś  p ra c ę  w y k o ń czy ć ,  w y ­
dać... Ale co o tem  m o g ą  i . ie d z m ć  pp. 
M ayżel i S łon im ski ? Czy che.e im  ĘiĄ 
py tać ,  szu k ać ,  dow iady ivać? . . .  Poco  
ty le  k ło p o tu ?  Ot, jest  —  Pad<w-eivsk:. 
Byle p rędze j ,  byle już. Z a ła tw io n e  — 
z głowy!

Je s t  to  jeszcze je d n a  p r ó b k a  w a r ­
tości sil tw o rz ą c y c h  sa m o rz ą d  s to l i­
cy. Mój Boże! i jeszcze c z - t a  się wciąż

n a rz e k a n ia ,  że m a m i '  za dużo... in te ­
ligencji. Skarg i te  w iążą  m yślic ie le  od 
z ła m a n y c h  m ostków  z k ło p o ta m i m a  
tu r /y s ló iy  w czasach  jiamijąc-ego b e z ­
robocia . Is to tn ie ,  m łodzien iec , kończą 
cy obecnie  szkołę  ś redn ią ,  byw a w s y ­
tu ac j i  t ru d n e j .  Do czego się zab rać  > 
j a k ą  pójść  d ro g ą ?  W idzi doko ła  le­
k a rz y  bez  p ra k ty k i ,  in żyn ie rów  bo / 
posad , p ra w n ik ó w , k tórzy naw et n i 
l i t-zphilnych a p l ik a n tó w  d o s ta ć  się nię 
mogą... Ale czyż do tyczy  to ly łko  p r a ­
c o w n ik ó w  u m y słow ych?  Ozjźż m ało  
jes t  m a js t ró w  rzem ieś ln iczych , im a ją ­
cych się «ajęe ro b o tn ik ó w  n ie w y k w  i- 
l i f ik o w a n y c h ?  D o sk o n a ły  cieśla kopie  
zieuńię w ogrodz ie  za zł 1.50 dz ienn i  ; 
z d o ln y  k raw iec  s ta r a  się o posadę  stró  
ża; z n a m  c ze lad n ik a  ^stolarskiego, co 
w y n a ją ł  się "do noszen ia  cegieł. Dzień 
m k arzo ,  o s trzeg a jący  m a tu rz y s tó w  
jirzod s tud ja ir . i  uniiyjirsyti-ckiem., jio- 
i i in n ih y  rów nież  odw o d z ić  młodzież 
od w y z w a la n ia  się na  m a js t ró w  ręko- 
dzieJnięzych. bo w szak  i to w dobie  
p a n u ją c e g o  k ryzysu  na nic .się, nie 
p rzy d a je .

Utyiskiivanie j e d n a k  na n a d m ia r  
intM igeneji tu, gdzie zby tn ie j  in te l i ­
gencji  n ie  z d ra d z a ją  n a w e t  w y b ra ń c y  
stoteczmego g rodu , sp ra w ia  ivrażenie  
p o p ro s tu  kom iczne.

J e d n o  w sze lako  osirzeż-cnit; n a le ­
ży się k o ń czący m  .szkolę m łodz ieńcom : 
o to, n iech a j  w iedzą , że ivyższe -stud; i 
p rz e s ta ły  być szczeblem  d o  —  p a ń s ­
kości. Ńa-sza-r d łu g o trw a ła  p rzyna leż  
ność  do Rosji, s ta le  c ie rp iącej  na b rać

inteligencji ,  przy i w yczaiła  ogól do ń 
go, że d o k ló r ,  a d w o k a t ,  u iż i i iu -r  I i 
za raz  w ie lk i pan , w y b ra n ie c  fo r tu n y  
Dziwił nas  s k ro m n y  lekarz, w jak iom s 
m ias teczk u  na  z a c h o d z i ł , k tó ry  ż;, i 
nie. le p ie j  od  sąs iada  m a js t r a  szew 
kiego, z d u m ie w a ła  nńs pas i i p ro le s  o- 
ro w a ,  s a m a  sp rz ą ta ją c a  miieszkanie i 
g o tu jąca  oliiad. P rz e ż y w a n y  oiiecnie 
k ry zy s  nie p o zw a la  n a m  zorjenfow ąc 

■ się w zm ian ie  b a rd z ie j  zasadn iczej  b \  
h i in te ligencji  po lsk ie j  lej s tanowi 
:sko - że i ik pow iem  — „ro sy jsk ie  1 
skończy ło  sie bezjpowrotnie Kryzys 
m in ie ,  a le  z jiaiiskienii fo ch am i t r z e ­
ba się raz na  zaw sze pożegnać. O ile 
dą/.yć m u s im y  do  znacznego  podn ie  
sienią istupy życia i ska li  jm frzeb m a r  
ludow ych , o tyle w y m a g a n ia  paliów 
in te l igen tów  m uszą  być u sk ro m n io n e .  

Za dużo  m a m y  in teligencji? .. .  o 
'Czemu to po m ias teczk ach  g ra su ją  
znachorzy , jiokątn i ( ioradcy?... P an  
d o k tó r ,  pfiin m ecenas  nie m oże m ie s z ­
kać  iv. by in dz iu rze ;  to d o b rze  dla fol 
czera, dla o b ro ń c y  sądow ego  — slu- 
now isk , n iezn an y ch  już na Zacli id/.i . 
a pozoslawioiiiych n a m  przez  cavŁka 
Rosję k tó ra  z konieczności rozm aity  
mi medou-cz.kaini jiosliigiwać Nu; m u ­
siała. U nas  n iem a  te j  koniec.znoś..?^ 
ale  są tradyc  je, p rzesądy , p rz .y z w i- 
czajeaiia, z k tó re m i  rozs tać  się n;el it- 
wo. To też k ry z y s  —  poza wszystk.1'.*- 
m i u ji-mnemi s t ro n a m i  —  m a r >\v 
lrież i d o d a tn ią :  p r z e ła m u je  inercję. 
P o d  jego to aip. w p ły w em  p an ie  w a r ­
szaw skie  uczą s i ę  o sz c z ę d n ie js ze ; go­

spodark i .  P a m ię ta m , ja k  lo duw nie i  
m o ja  m a tk a ,  m oje plotki dziw iti '  się 
E raneuzkoiii .  N iem kom , tej sauu-j ćo 
one pozycji socjalm-j, że jjraw ie  o b y ­
w a ją  się bez służby. O n em i czasy w 
ś redn io  z a m o ż n y m  w arszaw sk im  d o ­
m u  2— rf służące było  n o rm ą .  K u c h a r ­
ka, m łodsza  i n ia ń k a  -do dzieci P ó ź ­
niej d op ie ro  zaczęły rozpow szechn iań  
się I. z.ii. „d o  w szystk iego". Dzis s ta ­
now ią  one o g ro m n ą  w iększość  k tó ra  
je d n a k  szczupleje , w yiiie rau  i jnzez 
.p rzychodn ie" .  P a n ie  b io rą  s ie ,s a m e  

do g a rn k o i i  Ma ponno«nico w y n a jm u  ją 
na  godziny tak , jak t o  o d d a w n a  
j i ra k ty k o w a lo  się w P aryżu ,  ii ied- 
n iu  i t. p. W iele  domów idzie j i s / c / e  
da le j :  p on iew aż  m a lk a  ro d z in y  jira 
cu je  wr b iurze ,  więc k u ch n i  w cale  n id  
j iro ivad :i ,  lecz razem  z m ężem  i d z ieć­
mi .stołuje się na mieście. W z w ią /k n  
z tem  b a n k r u tu ją c e  w ciąż r e s la m a c j - . 
I irzeznaczone dla hu lak ó w , / .as iępnją  
coraz  częściej sk ro m n e  jad łoda jn ie ,  w 
k tó ry c h  „ob iad  d o m o w y "  m ożna  zjeść 
pon iże j złotego. M am y p ra ivdz iw y  w y  
ścig taniości. A że Stołuje się tu ooia : 
więcej ttiświftst, k tó re  zna ją  się na 
rzeczy i k a p ry sz ą  z w ięk szy m  sensem , 
niż k 1 i jen teł a m ęska ,  więc' te ta i  .Jul­
k u  o b ia d i  b y w a ją  często zupełnie  
znośne.

W isz ,s lko  to są f a k ty  n iepozorne , 
ale s ta n o w ią  p o tężn y  w yłoni wr do tych  
c zasow ych  s to su n k ach .  N iek tó re  śzcze 
gó łi  ty ch  d ro b n y c h  z jaw isk  św iadczą  
że się nasze  życie „ u z a c h o d n ia " ;  kry ­
zys ty lk o  p roces  ten przy spieszą.

Wbrew W-ieift czymnikom, k tó re  m u  
j , zec iw działa  ją. N ależą  elo n ieb p r z e ­
cięli szy i kiom z a s t a r z a ł e ' pojęci-u o  
tem. co jest lukswstsm, a co n im  b y ć  
już i>r/e.sUio. W eźm y  nji. tuką  rzecz, 
jak gaz, Dessau.skie T-wo, k tó re  ongi 
zb udow ało  i ek sp lo a to w a ło  gazow nię  
w arszaw sk ą ,  c e n n ik  sw ój sporządz iło  
iv c z a s a c h , , k iedy  z in.stalacyj g azo ­
w ych k o rz y s ta ły  ty lko  domy zam ożne  
a w ięc ,s to su n k o w o  n ieliczne. Był to 
swego ro d z a ju  luksus,  wygoda. O b e ­
cnie  j jozna ły  się już n a  intyj m asy ; i 
czba k o n s u m e n tó w  gazu  n ie p o m ie r ­
n i e  wzrostu. Jed n o cześn ie  g azo w n ia  z 
r ą k  zag ran iczn eg o  to w a rz y s tw a  p r z e ­
szło w ręce m ias ta .  W szystko  sie 
zm ieniło , ty lko  cena  gazu  jiozostu- 
ła lu k su so w a , a s to sunek  do spożyw - 
eów  Lichivia) sk . O to  ńp. gazowurfi 
m ie jsk a  m a czelność  liczyć zł. 3.25 
m iesięcznie  za u  ypożyczenie  gazom  i e 
rza . Cuż dziw nego, ze k o n su m e ja  w o- 
s ta tn ic h  czasach  sp a d a ?  Coraz więcej 
g osp o d y ń  woli w yrzec  się lej w..goiły 
i gaz zas tęp u je  -przedpo topow ym  p r y ­
m usem . Spostrzeg łszy  to, nas i  m a g i ­
s t raccy  gen jusze  w pad li  ua  jioim  sl 
k ap i ta ln y .  Postanow ili ,  m ianow ic ie ,  
zniżyć  op ła tę  aJronentom, ale ty lko 
l i m ,  k tó rz y  n a jm n ie j  zużyw ają  gazu.

W b re w  zap ew n ien io m  Ben A k ib i ,  
tego jaszcze nie było.

No i n a rz e k a m y  na  n a d m ia r  ite 
ligcJicji!

B e n ed y k t  H ertz
i
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Walka z groźbą katastrofy.
Ha strażnicy pożarnej %7ilna

Z. A S. F. zrezygnował z dzierżawy teatrów
wileńskich.

D w a p lu to n y  „rycerzy  ś\v. F!orj;> 
n a  , u zb ro jo n e  o d 's tó p  d o  d o w y .  wy­
p o sa ż o n e  w p re c y z y jn y  .->przęt i a p a ­
r a ty ,  t rw a ją  v, .siałem, o s tre  m pogo­
towiu bo jo w em , b y  w k ażde j  chwili 
p rz y jść  "Wilnu z pom ocą, pdy w siu 
cha wet te le fo n iczn e j  d y ż u rn e g o  .stra­
ż a k a  zab rzm i prze ,jm ujacy, peien gro 
zy i bólu  okr/.yk:

—  Pali  się, ra t  u ul. u!...
—  Jak prędko nadchodzi ponusc 

i czy zaw sze byw a skuteczna?
P rz e d te m  n im  o d p o w ie m  na lt 

p y ta n ia ,  p rz y j rz y m y  się tab o ro w i slra  
ży  p o ż a rn e j  W iln a  —  z fe m ' s łow am i 
p in sp e k to r  R usak , p. o. k o m e n d a n ta  
s t ra ż y  po u s tąp ien iu  Wa-Kjfórj. pr o­
w adzi  nas  do  g a ra ż u

W  o b sz e rn e j  sali tkw ią  w be/, ni 
cliu ]>tv.s/,e/.ace c ie lsk a  sam ochodów  
Ni,

nicznego. I.rawo? A ja k  stoi spraw a  
m asek dla strażaków ? W  zeszłym  ro­
ku zdarzały się przecież w ypadki nie­
bezpiecznych zatruć,

—  I będii p rzy  pożarze  stale. 
S trażak  zawtsze n a ra ż a  życie, gdv -pru­
ru je  w t ru ją c y m  dym ie . M aska  pcw  
na w stn  p ro c e n ta c h  jest c iężka i k r ę ­
pu je  ruchy! S trażak  nie  lub i  jej. W ol, 
.iść <do ognia  „n a  goły p y s k 1’, jak  ;ię 
v. . raż iu  Nułomut-d lekk ie  m ask i  fil­
t ru ją c e  często z.awor.i/ą. W  tym  roku  
zakończona  będzie  sp ra w a  ĆŁCOpatrze- 
nia s t raży  w naaiski. Robimą w w a rsz ­
ta tach  a p a ra t  dyniowy, d w a  a p a ra ty  
t lenow e, k u p u je m y  dw a  . D regery"  —  
ap a ra t}  do prftcy w dym ie , jeden  spe- 

' c ja ln y  a p a ra t  t lenow y  i k i ika  m asek  
t ,1 t ru jących . D otychczas, t rzeba  s tw ier  
d / ić ,  m i t l i ś in ,  aned o s ta teczn ą  ilość

VV a-m ra j  w  g o d z in ach  r a n n y c h  o d ­
by ła  isię yyyinręgistraeie k o n fe re n c ja  / 
u d z ia łem  d y r e k to r a  te a t ró w  m ie jsk ich  
p. S zpak iew icza  i k o n se rw a to ra  L oren  
tza. Na konferenc  ji te j  d y r e k to r  Szp i 
k iewicz zak o m u n ik o w a ł ,  że zgodnie  z 
u ch w a łą  o s ta tn ieg o  w alnego  zeb ran ia  
ZTSP-u , ten o s ta tn i  rezygnu je  z dai- 
szej dz ierżaw y te a t ró w  w ileńskich , 
z rzeku jąc  się n a  p rzyszłość  o d p o w ie ­

dzia lności za nie i p rze lew a  św-e p r a ­
wa na ciyreklorn S zpakiew icza.

P rzy  tej sposobnośc i  należy zazna 
cz.yć, że kw est ja  d y re k to ra  w sezonie 
p rzysz łym  do tychczas  n ie  zosta ła  jesz 
czc po/.yiywuiit ro z s trzy g n ię ta .  Jak  
.słycbiió nna zostać  n im  n a d a l  dyr. 
Szpakiew icz , k tó reg o  na  tem  s tano  
w isku  p ra g n ie  za trz y m a ć  m ag is tra t .

Byjkct Tuwtirów nteiTbfsckłch zaostrza s>e.
Na o s ta tn ie m  posied zen iu  w ileńscy  

d ro b n i  k u p cy  żydow scy  wypow iedzi, 
li się za w p ro w a d z e n ie m  b o jk o tu  yvo- 
boc sw ych  kolegów', k tó rzy  będą  w y ­
ł a m y w a ć  się z akc ji  b o jk o to w e j  łow i, 
rów  n iem ieck ich .  Poza ten i  kupiectws) 
d o m ag a  s.ę in te rw enc ji  r a b in a tu  w po 
staci og łoszen ia  k lą tw y  na  kupców ,

n ie s o l id a ry /u ją c y c h  się z akc ją  prz  
ciw k i sy d em o w i h i t le ro w sk ie m u .

P o s tan o w io n o  rów n ież  rozszerzyć  
bo jko t  nu to w a ry  gdaf. ,kie, gdyż s»; 
o n e  p rzew ażn ie  poch o d zen ia  n iem iec  
kiego, a ty lko  w G dańsku  opak  iv a- 
n ie m  n a d a je  się im  c h a r a k te r  w y ro ­
b ó w  po lsk ich .

tw o n ie ,  lecz p rak ty czn e  ni-ela tych p r z y r z ą d ó w , k tó re  w szak n ie ra /
. •  :   ” ; , , .io w e  ka rose r je ,  o lb rzy m ie ,  zaw ie ra  

jące po k ilka  tysięcy l i t rów  wody, tai 
chom e  baseny , so lidnie  n i tow an i — 
cały  sp rzę t,  od  m ałego  h a c z y k a  do du 
żcj s k o m p l ik o w a n e j  d ra b .n y ,  jest tl.de 
ł tn i  s i rażak ó w . w y iw orem  p.-bprey ich 
rą k

..Rakic-ta" M osm ikow o m ałe  u 
to. zw n ne  i szybkiej “pełni rolę po g o ­
to w ia  do m a ły c h  pożarów ' n a  terenie 
m ia s ta .  Na p o t ró jn y  dźw ięk sygir.uu 
a la rm o w e g o  w yślizga się na  ulicę w 
c iągu 10 s e k u n d  i pędzi na ra tu n e k ,  
n iosąc  5 s i ra ż a k ó w  i 110 p rzedm io tów  
do  gaszen ia  og n ia  i r a to w a n ia  ludz

Na dźw ięk  d ługiego pow olnego  sy­
g n a łu ,  z ap o w iad a jąceg o  d u ży  poż i 
c h w y ta  za b ro ń  JO s t ra ż a k ó w , a z g a ­
r a ż u  m k n ie  na  m ias to  t a b o r  większo. 
Auto-.pompa„ a u to -rek w izy t  pe łne  dra  
bu i .  lin i p rz y rz ą d ó w  ra to w n iczy ch  
3 c y s te rn y  z ty s iącam i P tró w  p ły nne j  
a m u n ic j i  i sam o ch ó d  pogo tow ia  -ler-.’- 
now ego , podobny do ..rakiety ", k tóry  
p o za tem  p rz t  znaczony  je-sl do wyju f* 
du  do zam ie jsk ich  p o żaró w . Na mi,eji- 
cu .pozostaje ty lko ć /u j t ia  rakieia . ja 
ko  rezerw a.

-— M am y 12 sam ochodów , w tefn 
o sobow e; n a s tę p n ie  s łużące  do czy :- 
ro śc i  o g ó ln y ch  i pożarow e, liosć n ie ­
d o s ta teczn ą ,  te m  bardz ie j ,  że część 
je s t  już znaczn ie  zużyta. W  b k ż a c y n i  
ro k u  za k ilka  miesięcy w ycol ujem y' 
dwde m aszyny  , a z a k u p u je m y  i r / \  no 
we N as tąp i  także  reo rg an izac ja .  Do 
m a ły c h  p o ż a ró w  na tere.aie m ia s ta  p o ­
zos tan ie  n ad a l  . . rak ie ta" .  Cały tabo r  
podzielimy n a  d w ie  sekcje  i rezerw ę. 
W  p ie rw sze j  — au to -p o m p a ,  rek v i -  
zyl z d r a b in ą  m e c h a n ic zn ą  i d w ie  cy­
s te rny ,  w d ru g ie j  pogo tow ie  te r e n o ­
we i 4 cy s te rn y  Z w iększym y znacznie  
to n aż  w odny . R ezerw a sk ład ać  się hę 
•dzie z au to  pompy' i d ra b in y  m e c h a n i ­
czne j .

—  Cel re o rg an izac j i?
O szczędzanie  tabo ru .  Za dużo

m a m y  a larm ów  fa łszyw ych  Płonie  
.sadza, w kom in ie .  — krzyczą , że cała 
k am ien ica  — p o sy łam  ta b o r  n ie p o ­
trzebn ie  M aszyny trzęsą się po k o ­
c ich  łbach  i w y rw a c h  u licznych. P r ę ­
d k o  zuzyyyąją się.

—  (Izy f ą inne  z a m ie rzen ia  na przy 
szłość?

—  Pozrafein s traż  b u d u je  « v  w ła s ­
nych  w a rsz ta ta ch  p ięć  d rew n ian y  cli 
d w u k o ło w y c h  przyewapek saindshoefo 
w y cli: p rzcc iw rp ery to w ą  — w zw ij
zku  z ak c ją  L O P P -u ,  tec lm iczną , p rz e ­
c iw gazow ą i d o  p o m p y  w-odnej. Są juz 
n a  yyykończeniu, Duże  i solidne, właś 
ca we roboc ie  d z ie lnych  s t rażak ó w . 
W ilno  u j rz y  je w b ieżącym  roku.

—  S traż  w ięc  p o d ą ż a  za  w spólcze- 
-sucni te m p e m  d o sk o n a le n ia  się teeu-

Program Oficera
Rezerwy1*.

Z arz ą d  O k ręg o w y  Z O. R. poda je  
d o  w iadom ośc i  w szystk ich  cz łonków  
Z. O. R. jak rów nież  o ficerów  i pod 
c h o rą ż y c h  rtffiefrwy n iez izes/.onycn  
p ro g r a m  uroczystości ..Święta O fice­
ra  R ezerw y", po łączonego  "z Y l l f  Z ja ­
zdem  b ó l  Z O. R. O kręgu  W ile ń sk ie ­
go  jak  n a s tęp u je :  S obo ta  25) k w ie tn ia  
1933 r. godz. i9 - ta  —  Uroczyste ol- 
w arc ie  Z jazdu  w K asynie  G arn izonu  
wein, ul. M ickiew icza 1,'h godz. 21 «
—  Z am k n ięc ie  o f ic ja ln e j  części Z jaz ­
du. godz. £2 m in .  30 —  T ra d y c y jn  I

Święcone ZOH' nas tęp n ie  tance.
N iedzie la  150 k w ie tn ia  19153 r. gm i/  

9 -ta  — Z b ió rk a  członków Z. O. R. n.i 
d z iedz ińcu  F ąd e rac j i  PZOO ul '/.e- 
l igow sk iego  4. skąd  n as tąp i  wy m ar  .,/. 
d o  Kościoła S-w
—  Msza Święta, n a s tęp n ie  z łożen ie  
w ieńca  na g rob ie  p. b isk u p a  W 1 idy 
s ław a  Bundunskiego. i p rz e m a rsz  i.h 
M ickiew icza do loka lu  Z w iązku  u b ca  
W ileń sk a  33, gdzie o godz. 12 u a s ‘ąp) 
o tw a rc ie  O b ra d  Z jazdu.

Wiosenna konferencja Spół­
dzielni Sp aż y^ ó w  Okręgu 

Wileńskiego.
W  n iedz ie lę  d n ia  30 k ie tn ia  rb. 

o d b ę d z ie  się dorocznymi zw ycza jem  w 
lo k a lu  Ochlz. Z w . S. S. R. P. „Sp > 
leni!" zaułi k Ros.sa 3 w iosenna  kun 
i e re n c ja  spółdzieln i .spożywców O k ­
ręg u  W ileńskiego , P o czą tek  k n u to re n  
cji p u n k tu a ln ie  o godz. 10-tej z r a i n  
KmifereJieja będzie  p ośw ięcona  o m ó ­
w ien iu  sp ra w  g o spodarczych  i o rg a n '  
z a c y jn y c h  -sjióldzielni o k ręg u  o raz  hic 
źącvch  zagadni<-ń, d o tyczących  ru ch u  
spółdzielczego n a  te ren ie  lYileńszezy /_ 
iiy. P rzeb ieg  k o n fe ren c j i  zapow i i:! i 
s ię  b a rd z o  in te resu jąco ,  gdyż spo 1 zie­
wali} jest p rzy jazd  p ro i .  \V erjciechow 
sk iego  jed n eg o  z n a jw y b itn ie jsz y c h  
p io n ie ró w  i znawców spółdzielczości 
w  Polsce.

d ic y d u ją  o życiu, a często o zdrow iu  
s t rażak a .

—  A teraz, panie inspektorze, pro­
siłbym  o odpowiedz, na pierw sze py­
tanie...

—  J a k  p ręd k o  n adchodz i  pom  e 5 
Od chwili p rzy jęc ia  tclefono&r.imu do 
m  om en h i  w y ru szen ia  m n / y n  upływ a 
od 40 do 50 sekund . S trażacy , p r a c u ­
jąc v w war.szl "Jach u a o<igłos a la rn in  
l z u c a  ją \v.s/.YS'ikO, 20 znannev, r jącą  
w p ra w ą  w c iąga ją  u b ran ia  „ t io . jo w  
wisyąaę rzędem  obok m aszyn  i w te j ­
że chwili w iszą  juz la ru sz a ją c em  « 
drogę  aucie. Ri * eta zs lezy  już ocl dłu- 
gosci drcrgi.

Gzy pom oc 
tcezua?

Nu stety .
—  P a n  Etanie p r /e r a ż a !

- Jes ien i  s ta łe  p r z ' r a ż o n y  bfir nu* 
w iem. k iedy  straż  cała o k a z f  się b e z ­

ludzi, lecz. 
To jest tr.i- 

W łod.

S  P  o  k  T
SAOTWlAiic.n k o k t ó w ,  r '  sis<iv v r n  

STA Il.JO N lh O K It. OŚitOIlKA W . C.
w  yi c ł n c e .

Okr.  Ośrodek  yyr. I-’, p o d a ji  do svi;idi)in.'> 
ści,, że -r. -d.uii>':in ;ł0 Uwii tftia hiiiS r. o goy /  
8 r a n o  Kostejn nrurhonńon;- .  k o r ty  t rn iso  
we, z. .vt.jrycli niDjjij korzy.-tae a m a to rz y  gry 
■w tenisn  —• st-osyąrzyszeni j u ies tf .wa-zy 
sz.eni.

K o r ty  <iz\ nne bydij eoilzienn \ id  go-is, 
7 do  19. O p ła ta  ,»a godz. gry 69 gr.

Nuwy tr&ner paisKich 
tenisistów.

zaw sze h s i i a  Sfkts-

siitui. Mamy ś]>r;.ęt, m auiy 
n ieste ty , nie m am y wody. 
gedja.

c.(D. c. n.) 

C Z Y T A J C I E

„Gobeliny
Wydanie

Rady Wileńskich Zrzeszeń Artyst,
i  20  r e p r o d u k c j a m i .  

Z a w i e r a ?
I. „ W a r t o ś ć  H i s t o r y c z n a  i a r t y s ­

t y c z n a  g o b e l i n ó w  K a t e d r y  w i l e ń s k i e j ” 
n a p i s a ł  D - r  M o r e l o w « k i .

II. ,  O b r o n a  g o b e l i n ó w  w i l e ń s k i c h .  
F a k t y ,  d o k u m e n t y ,  g l o s y  p r a s y  o d ­
c z y t  M  Z n a m i e r o  w n k i e j - P r u f f e r o w e j . 
„ O  g o b e l i n a c h 4*, o ś w i a d c z e n i  a  r ó ż n y c h  
i n a t y t .  i z r z e s z e ń  w  W i l n i e  i W a r s z a ­
w i e  w  s p r a w i e  s p r z e d a ż y  g o b e l i n ó w ,

C E N A  4 I Ł  50  G R .
D o c h ó d  p r z e z n a c z a  s i ę  n a  r a t o w a n i e  

K a t e d r y  i  g o b e l i n ó w .
D o  n a b y ć i a  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h

I

I*rziil k ilk u  ty g o d n iam i g ru c h n ę ła  w śró d  
p raco w n ik ó w  e le k tro w n i m ie jsk ie j w ieść, że 
n a  te re n ie  e lek tro w n i w y k ry te  zostały  n a d ­
użycia. M agish-at w y łon ił .specjalna kom isje , 
k tó ra  w c iągu  k ilk u  tygerh ii b a d a ła  księgi 
O becnie  u sta lo n e  zostali że n ad u ży ć  tych  
d o p u śc ił się  k ilk u le tn i u rz ę d n ik  E le k tro w n i 
M ie jsk ie j —- A d c li K o rsak  z iun . p rzy  u licy  
Z aw a lu e j 3.

A doit K o rsak  p ia s to w a ł w w ydziale  eh-k 
try czn y m  odjHiyyiedzialue s ta n o w isk o . \ t r w y ­
p a d k u  jeżeli a b o n en t n ie  o p łac a ł yy czas 
-■achunku za e lek try czn o ść  i do m ieszk an ia  
jego  ezy przedsiębioi-słyca zgalsza! s ię  k o n ­
tro le r  e lek tro w n i miei.skii-j celem  yyyiijezenia 
św ia tła  by ł jed y n y  ra tu n e k :  p ro sić  p. K nr 
sak a , by  o d ro c zą ! w yłączen ie  i n iezw ło czn ie  
u d ać  się  do  n ieg o  d o  e lek tro w n i n a  P io ro

A ^ s y t o w B n 5e w a r s z a w s k i c h
W dnln 27 bm . p o lic ja  a re sz to w a ła  dw u 

w  i-.-.zayyskich zaw odow y -h złodziei, poszła  
kow trnyeh o  d o k o n an ie  n a  te re n ie  m iasta  
W iln a  sze reg u  k rad zieży . Sa to  .Josek I i.sz-

m an. zam ieszk a ły  vf  AYarszawie p rzy  u iiey  
K eoetim ainej 2 i Sam uel K irszen b au m , z a ­
m ieszk ały  róycnież yv \Y arszayvie p rzy  ul. 
Ż ab iej N r. 3.

Samobójstwo b. lośirczogn Hóhr Wlô D̂Rwski&h.
P o  g ło śn e j ro z p ra w ie  sa d o w e j o  n ad u ży ­

c ia  w  d o b ra c h  w oropajew .sk ich  zo sta ł m iędzy 
in n y m i zw o ln io n y  I leśn iczy  C zyżew ski -zain. 
yv łośniezóyyee O bo łcn ię . C zyżew ski n ie  po ­
czuw ał się  je d n a k  d o  ż ad n e j w iny  i cały  eza« 
czy n ił s ta ra n ie  o  u d o w o d n i n ie  sw ej uezei 
w - śei i poyy i-otłi n a  zajinoyeane, s tan o w isk o .

L ecz  w sze lk ie  s ta ra n ia  jeg o  n ie  osiąg n ęły  
celu . P rz e d  p a ru  d n ia m i A n to n i C zyżew ski, 
n ie  w idząc w y jśc ia  7, sy tu a c ji, w y s trza łem  z 
rew o lw eru  w u sta  po łoży ł k re s  sw ym  m en- 
c z a rn ie 111 m .a-alnym . Y, p o zo staw io n y m  l i ­
ście o św iad cza , że byt n iew in n y  w e w szy st­
k ich  i iik ry m in o a  aay e li m u n a d u ży e iaeh . ( i j .

D n q ł B s ! : a ! *
W  czasie  zabaw y we w si IJo th o w k a  pow . 

b r-islaw skiego, p o w o sta ia  b ó jk a  p o d czas  lito 
re j pod n ieco n y  a lk o h o lem  S e rg ju sz  Skow rm l 
ko eh eta l ud erzy ć  k ijem  sw ego  p rzec iw n ik a .

T en  je d n a k  w y w in ą ł s ię  a  k i j  sp a d ł na  głow ę 
p rz y ja c ie la  S e rg jn sza  S k o w red k o  —  B ene­
dy k ta  Gołnszki. k tó reg o  w s ta n ie  c iężk im  od 
więzi,.mo do  s: p ito lą .

ig®a06jf<k, ^trdz.. 1 ń-i.i Aresztowanie rzekomych agentów X. o. P-u.
Wyłudzili 600 złotych.

Przed  k ilk u  ty g o d n iam i p rz y b y ł d o  W it 
na  i z am ieszk a ł u  sw ych  k rew n y ch  p rz y  u!. 
VVfłknmicr.skiej 5, o b y w a te l litew sk i Iz ra e l 
Abow icz, s ta ły  m ieszk an iec  K ow na.

S asie liii dow iedzieli sic , A|.||V,iI-r T , ,
b y w a  w  W iln ie  u ie le g iin ie , ilo szło  to  ró w ­
nież do  w iadom ości n ie jak ieg o  K azim ierza  
B ielaw skiego człow ieka  o  n ieokreślone;:; 
z a jęc iu , k tó ry  pustem u w ił w y k o rzy stać  ie 
o k o łie z n fśe  d la  sw< ii-h eetóv ..

D obra ł w ięc s o f ię  (|0  k o m p au ji aóajo - 
mi-gó Szu ję  B e rm an a  i z n im  rą /i-in  w -tn‘ii 
26 b, in. z jaw ił s ię  w m ieszk an iu  Abow ięzn.

— Jesteśm y  wywiad* wem ni w ileńsl-iej 
b ry g ad y  K. O. P -u  —  ośw iadczy ł! nu w stępie 
AKcwiez n i .  — W iad o m e  uhm , ;że poeho-tzi 
pan  z l.itw y  i p rzeb y w a  w W iln ie  bez ze­
zw olen ia . J e s t  w ięe p a n  w nnszyeh  l-ekn:-!:. 
N ie eheem y jeelnak w yrząd z ić  mu czegoś 
złego.

R zeki m ‘ w yw iadow cy  s ti 's />  graiH ezae4 
zażąd a li oel p rz e ra żo n e g o  A iniw ieza 001) zi, 
go tów ką o b iee u iąe  m u  w zan h an  wyrobieni>- 
<’b y w ate ls tw a  polsk iego , W  p rzec iw nym  rn
zie W y sied lim y  p a n a  w n iesp e łn a  24 a<‘
d z in y “...  —  dnkonezylli sw o ją  p ro p o zy c je .

W y b ie raj w ięc pan .
Abowjiez s tu ac ił się . W id o k  g io źnycii 

..p rzed staw ic ie )!"  w ładz g ran iczn y ch  podsiy- 
ła t n n  n ieg o  tak , że n ic  w*idząe i-nnego wy j­
ścia. zgodził s ic  n a  p ro p o zy cję  i ob ieca ł, że 
zap łac i tHM) zł. N ieszczęśliw y o b y w ate l litew ­

sk i u d a ł s ię  pod  e sk o rtę  o b u  „w y w iad o w có w ” 
do  sw ego  krew  nego d r a  .Taszpaną, zam  p rzy  
ul. 4V ileńskiej 31, pożyczy ł b ra k u ją c e  m u 
p ien iąd ze  i w yp łacił ..w y w iad o w co m " eatą  
n a leżność.

D opił -o  nsiza ju trz  A bow icz z ro zu m ia ł, że 
zo sla ł o szu k an y . Żal m u  się  z ro b iło  ..w yrzn- 
ecmye.h d o  b lin a  p ien ięd zy " , w obec  c.zego 
p o stan o w ił ih Ioć się  d o  p o lic ji i opow iedzieć  
•e.alą b is io r ję ."  ,

P o lic ja  z irin teresow ała  s ię  sp ra w ą  i w drn  
ży ła  d o c łio d zco ii. w  yyyniku czego oszustów  
za trzy m an o .

P o d czas  - rew iz ji zn a lez io n o  p rzy  nieli 
część v fy łudzoui i g o tó w k i. O bu o sadzono  
w- a reszc ie  d.» r!\spozyC ji w ła d z  sądow o- 
ś le d iz y eh . ( f j

im  K R E W
U su w a  zm arszczki,  
z a p o b ieg a  tw orzen iu  
się  n o w y ch , usuw a  

plam y i pryszcze .

Na zdjęciu  i ia sz rm  w id / im '  p.JSstrafeean. 
now-ego IreiKT 1 unc tyub  t>ufci«tÓw, j u /y g o -  
towują-cego -ekripę p o lsk ą  dojBłypeodiów o nu-
lia r  Daviso.

Nadużycia w Elektrowni Miejskiej.
A^ sziow dnie urcęcfnike, A. Korsaka,

m o n t i  u reg u lo w ać  zaiegtose.
Z leg o  też  pow odu 0 0  p  K o rsak a  zgłasza 

to  (dę co d zien n e  w ielo  op iesza ły ch  ab o n en ­
tów .

B yw ały  i in n e  w y p ad k i: K asy M ag istrac ­
k ie  ju ż  iio -e /y in ie, a a lio n e n t m u si o p la  
eić ra c h u n e k  pon iew aż  in acze j grozi m u wy­
łączen ie: I ziu>yvu jed y n y m  ra tu n k ie m  byt 
K o rsak , k tó ry  sam  ' n k aso w at p len ią ilze  i 
m ia ł p raw " w y sław iać  kw ity . D aw ało  So m u 
sze ro k ie  p e le  dii ro z m a ity c h  ehw ilow yf!i 
p rzy w łaszczeń . I tnż. tycśii<  yv irn  sposoli 
K orsak  przywłnsztnty4 !90.» zt., a  ga.v p rz y ­
sz ła  re w iz ja  n ie  m ógi się  wyliczyć.

W e nz-wi rłek  w ife ze rem  K o rsa k a  z p o ­
lecen ia  p ro k u ra tu e y  z a trzy m a n o  i o sad zo n o  
w a reszc ie  ceu ira lu y m .

PIERWSZY START Ks SOI IN 
SKIEGO.

M ishz ohinjiijski i rekordzista swin 
ta wystąpi |to raz juirw szy w Narodu 
yyyin Riogu naprzełaj zgłosił |uż d a l  
njegry s\vój udział. Start ten będzie 
miild dhi „chluby sportu polskiego"  
dec\ dujące zuarzenie, gdyż stanii się 
011 sprawdzlauein tegoroczne; form y  
kusego. l’cz]K>średnio po Piegu Kuso- 
ciriski w yjeżdża du W łoch, hy starto 
wać yy’ zaw odach ivuęd/vnąrodoyy'yc!i 
w Medjolanic.

Tegoroi'zny Bieg Narodoyyy zapo- 
yyiada się im ponująco ze yyzględu na 
Uikość i ilość zayyodnikóyy. Zwią ok 
Sfrzelecki post tnoyyił w ziąć yy nuu 
w yilatny udział. przez yvyslayvifnie 
drużyny z każdego okręgu Zyv. Strze 
łąckiego, -.kładającej :-ię conajniii.cj z 
(i zayyouniKÓyy.

\V Biegu Narodowym  inają starto 
y\ać w szyscy yyybtlniejsci biegacze

w .  p  j

MiiGZ PIŁK I NOŻNI J OGNDSK K. 
P, W . W OLKOW YSK— I4IALYS i OK 

(3:1)
W c z o r a j  o d u  . ł s i ę  yy Y\ o l k o w  > s k t t  

m e c z  p i ł k i  n o ż n e j  T hięd ; .}  T ć p r e z t  t a c j ! 
m i  O g n i s k  KPW , •/ W o ł k o y y y s k a  i B ia  
h g o s t o k i i  Li p i i  j  i e c h n i e z n i e  y y y s z k o  
ł o n a  d r u ż y n a  W o l k o y y  v s k a  m -ccz  yy . 
g r a ł a ,  b i j ą c  r e ą a r e z e u t a c j ę  B i a ł e g o s t o  
k u  yy s l o s u n k u  3:1

Ą :j:
Po .-yyw e i ę s f \y c nael biał.istoczana  

mi reprezentacja jńłkarska Ogniska  
K P. W. z W oikoyyyska yy n iedzielę  
30 bm. yyyjcżdża do Baranoyyicz, gdzie 
rozegta m ecz yy'piłkę no/an, z m iejsco  
yyą tlrużyną „Makabi".

NA,fBI.!Ź.SZE .MEC.ZE lMŁKAKSklE 
y\1 W II.M E .

DulyMieząs i-ozegrano tylko dwa bpolka- 
irta c i  p ierw szej  serji  gier o mis-tr /ostwo 
ul, 1 1;.1.’u wil ai-skiego. \ \ ’l rezuftadie  M akabi  
m a  5 pk t .  a WiKS W I 110 i KP4\ OgniMto 
po 1 pkt.  Żaiks jLsszcze nie s ta r tow ał .

W na jb liższą  soboto i n iedzielę  będziem y 
ogląda li  m erze .  Ża.ks—Ognisko i WK.S—-Mu­
koid .  -Dopiero po  ich  ru / .egranm  będzh ' mo- 
in ii  lWożyć p ew ną  tub : t j ,  gdyż wszystk ie  już  
d ru ż y n y  kl. A b ędą  m iały  za sobą  p r z y n a j ­
m n ie j  po 1 grze.

Ogniwko yv m eczu  z W A S Yrjilno zapre- 
i e n tu w a ło  się do b rą  tak ty k ą  Pow yższe  zda 
je  s-ię yyróżyć, jej  (powodzenie W m eczu  z 
Źaks-.-m aczk o lw iek  żydowscy ak adem icy  
wydut-nic wzm ocnil i  nwoj zespół w b ieżącym  
sezonie:

Mera WIKS W ilno— M akabi w  ubiegłym 
sezon-ie byfby j. pew nośc ią  jego  a t ra k c ją  
Wćjtpirny, czy b ę d z ie  nitm w n a jb l iższą  n i e ­
dzielę-. WGj.skowi z n a jd u ją  się obecnie  w 
zaun-znie lppszcj fonriie , niż makabliści. P >- 
m in io  -wygranej 7. D ru k a rze m  fo rm a  Makabi 
jes t  znaczn ie  s ła b s ra ,  niż w ub. sCzón'' '.  
re ln o w ar lo śc io y :  ymi g raczam i —  w obecnej 
ctiw-ilj — • są zW.lokolec i Szwarc.  Atak M.’.- 
kab i  z Aintok-olGami. Z a jd lem  i Ja łowceren i  
'prockikują grę n a w e t  ład n ą  optyc.z.nie, lecz 
driyyni- naeskutec.z.ną. Inno l in je  są słabe.  
W'KS WTiilno w niedz.ielnym m eczu  zechce 
zap ew n e  .zatrzeć n iem iłe  wrażenie,  j a k ie  w y ­
w a r ł  u jego z.\va!ennikć)\v rem is  z Ognisk-em 
■i zag ra  „ca łym  gazem" W. P . J .

B IEG I N A P I tZ f f t ł l ł  ZYSKUJĄ PO PU L A R ­
NOŚĆ W W IL N IE .

Kilka b iegów  naprze ła j ,  k lćae  odbyły  s ę 
w b t ó ą c y m  sezon-ie, sp o p u la ry zo w a ły  w id o ­
cznie  to pożyteczną  i p ię k n ą  k o n k u re n c ję  
lekkoa t le tyczną ,  gdyż w uajbMż-szą n iedziele  
w Zn krecie m a j ą  się  odbyć aż  trzy  im p rezy  
iego rodzaju .

A więc. liodziemy oglądali  bieg m łodzieży 
sz.koln--j na  traslje 1500 mtr. ,  b ieg p ań  na 
1000 m tr .  o ra z  bieg ju n jo ró w .  W śró d  s ta r ­
tu jące j  młodzieży’ szk o ln e j  wielu  jest  d o b ­
ry c h  szybkobiegaczy, to też. bieg t e n  nie hę- 
dzjie .pozbawiony w ar tośc i  spo r tow ej .  v-pj
K B u L  —  T EN ISIST A  GRA W  PA RZE Z 

BOJKOTOW  ANYM ŻYDEM.
B E R L IN , (P a t). —  K ról szw ed zk i Gustaw  

baw ił w łych  d n ia c h  w B erlin ie  i n a  k u rtac h  
H otw eissn  odby ł m ecz w sw yin  u lu b io n y m  
sp o rc ie  ten isie .

K ró l szw ed zk i g ra ł  w  d e n  In u i na p a r tn e ­
ra  d- b ra ł  sob ie  s ły n n eg o  ten is is tę  B ren n a , 
b o jk r te w a n e g o  cb l-en ic  m N iem czech z ra c ji 
sw ego ż y d tw s id rg o  p o ch o d zen ia . P re n n  gral 
t;.k  zn ak o m icie , że w parzei z 60-letn lm  k r ó ­
lem  p e n k n u ł św ie tny  zespó ł n iem ieck i —  
C ram m  —  d r .  K le in sch ro th  w trzech  se tach-

W snrawie blankietów 
weksiowych.

Zarządzeń,is-m władz, sk a rb o w y c h  wprow a 
dlzone zostały  b lan k ie ty  wekslowa nowego ty 
-pu, p rzy c7 em  .sta.re blank,:;&ly zgodnie z p i  
wy^ższem ^arządżeęńem . m ogły  być u ży w an e  
-wyłącznie dr. 81 m a r c a  rb. Po  tym  t? r m in ’e 
użyci b la n k ie tó w  weksl. dawn.  typu p o c ią ­
gałoby  za sobą  konieczność  p o k ry c ia  g rzvw  
ny  w wysokośc i  25 k r o tn e j  w ar tośc i  -blankie 
tu wekslowego.

Z arządzen ie  je d n a k  to zostało zmienione.  
Nowe -zarządzenie m in is t ra  sk a rb u  p rzed łuży  
fo t e r i r j n  w y m ian y  blankietów- stare-go typu 
do dn ia  30 k w ie tn ia  rb. t. j. o  jed en  m ie ­
siąc  zra.waiająe tem  sa m em  na u ży w an ie  st i 
rych  blankietów- do  tego term inu .

Z Towarzystwa Krajoznaw­
czego.

Koło M iłośników Y .l ina  P. T  K urządza
w m ed z  elę dn. 30 kwie tn ia  r. b. wyciccizke 
do ł jpś r iób i  po-fr .mc-iszkańskiego przy  ni. 
f jo c k n - j .  WN-ctWzlia zyci-i-dzd wnętrze  kośc io ­
ła. gdzie mieśoi s ię  obtH-nie Arrli i-yum P a ń ­
stwowe. o ra  z. m a lo w id ła  o d k ry te  na  skle 
j, en-iach kościoła ,

P u n k t . h o r n y  ,przed wcyścit-m do kościoła
0 godz. 1? iw 'prchidrac.

W-ttjp dla i z louków  Tn-.i a r ę , s i  wa k 
joziniwsiwcgi, i)i’/p !a lny .  goście plagą 30 .0 
(.hłśo-ie mi'U4 widziiani.

Zarząii P. 'A'. K, - a w ia fa m ia .  i e  w t.g!-' 
szen ia  o ĆYaJnem Z g ro m ad zen iu  Towruzy 
s iw a  zaszia j .om vtka  co d.i ńp ty ,  k tó rą  n'- 
n-iejszem jtruStujetny —  Walne- Z g ro m a d ze ń ’ - 
odbędzie  cię m ianow ic ie  wt wtór. k, dn. 9 
m a ja  r. i>. o .godz. 5.30 po pot. fdrugi term '::  
godz. (i-tó) w lo k a lu  Zw iązku  Zawodoęy . 
L ite ra tów  Po lsk ich  p rzy  ul. O s tro b ram sk ie ]

Owa pochody 1 • szoma[owe.
W  Yyyni ku osta tn io  odby te j  konferenc ji  

yv słaro&twie grodzkit^n us ta lono  ostatecznie 
że w  d n i u  1 m a ja  odbędą  siy d w a  pochody.  
S ta ran ia  Komisji O kręgow ej przy związkach 
zaw ad  owy u ii o uzyskanie  zezwolenia na  zor- 
^anizOYYstnie jednego tylko p o chodu  \ ‘. l \  S.
1 „.rUmdu*1 spełzły na  nic/om. Rdyż w dn iu  1 
m aja  wystąpi  odrębn ie  .,lłoalej*Sjon‘' [żydow­
ski odiani  .sjonistów-socjalLslńw}.

W  len  sposób  ulicami W iln a  yy dniu 
święln robotniczego przec iągną  dwa pochody.

Zmiany rozkładu jazdy 
autobusów.

T ow arzys tw o  M iejskich  i M iędzym ias to ­
wych iKomumiikac . j  A utobusow ych  Sp. Ak--. 

"O ddział  w ć\iil]>il-, poda je  do ipabliczncj w : .  
d!oin(.j.ci, iż z d n iem  1 m a ja  rb. z a jd ą  z m ia ­
ny w liolyeliczasowem kensow an iu  a u to b u ­
sów w dni. pow-sz uln ie  na  l in jach  3, 4. G 
7, a inninow ic'ie:

a) . lu to b m y  iin j i  3 będą  dochodziły  do 
Pospioszki w n a s tęp u jąc y c h  godzinach :  

Odjazd  z Cerkwi:  6.54 —  lł>#8, 18 53
Odjazd z Pt. K att-d ra lm g o :  7.04, 7.50,

15.20, 19,05.
(W jazd z  T ram w ajo w ej :  7.20. 8.05. 15.31, 

15.55. 19.20. 19.40.
Odinz.il z Pe.spieszki: 7.30, 8.15, 15.45,

16.10, lf».30. 19.55.
■ lii L infa  4 (PI. O rzeszkow ej — Je rozo l im  
k a ) :

O d jazd  z M i lu a :  6.50, 7.40. 8.40, 13 3(1.
I 1.30. 15.30, 20 00 21.00.

O djazd  z J e rcz o l im k i :  7.15, 8.10. 9 10,
1 1.00. 15.00, 16,00. 20.30, 21.30.

c) 'Li n ja 6. Z niesiona  zost i je p rze rw a  w 
kiiTsowanhi żstłniejncfl obecnie t. j. o d  godz i­
ny 9.43 -  13.30 i a u lo b u s  k u rso w ać  b ę d z :e 
od godz. 7 d-o godz. 21.45 co 15 m inut .

i (11 I .m  ja 7. —  JCyiesiona zostaj.j przerwią 
w k u rso w an iu  istn ie jąca  o h m K ?  w drtirc.ii 
środy, czw ar tk i  i .so l io ty ,  t. j. od  godz. 9,42 
do gedz. 14,15, o raz  p rzed łużone  k u r s o w a i r e  
wozu dod a tk o w eg o  do-.godziny 21,45. Autoi.u 
sy  k u r s o w a ć  będą od ęot'z.  6 do godz. 22 15 
i-o 15 minut.

Spółka Autobusowa Komu­
nikacji Wilno— Narocz

po d a je  d o  w iadom ośc i ,  że z dniem  
t-go  m a ja  r. b. a u to b u sy  odchodzą: 

z W iin a  do W oTnian yjoclz. 15: 
z W iln a  do K o b y ln ika  godz. 15.30; 
z W o n . in n  do A''ilna godz. 6; 
z K o b y ln ika  do W iln a  godz. 3.15. 
O d  dn ia  15-go m a ja  b ęd ą  odcho  

d / i ły  je.szcze^o |godz. fi ra n o  z W iln a  
do .Miadzi-ołu do jeżdża  jąc do S c h ro n i­
ska  Narocz.

Zniżenie taryfy za przewóz 
paczek

Jaik s ię  do w iad u jem y ,  z k o ń c em  m a ja  
władze  pocz tow e  obniżą  ta ry fę  p rzew o zo w a  
p ą cz k o w ą  o 10. 12 i 15 p rocen t  -w zależn  i 
ści od w a g i  d a n e j  pac.z,ki o-raz. prz,estrzrni 
j a k ą  p aczk a  m a  być  .przewieziona. T ary fa  
m a uwzględnić  zniżkę  dla paczek, n a d an y c h  
na prziudrzenie  dalsze.

Przywl^zczcna 'ana^omjaa
Starsze  ro czn ik i  w y d z ia łu  m edycznego  U 

!ś. B. z n a ją  zapewm : d o b rzo  tę p a rę  fitarsch. 
n aw et  d o  p e w n e g o ' s topn ia  p rzysłow iow ych  
w s fe rac h  nkadeniicJdeh  przy jació ł .

Sludenoi K. .i P Gi k tó rzy  przez dłuższy 
czas zamieś z,ki wali w- j e d n y m  p o k o ju ,  jen i 
ni-'ra.z 7. jednego  talerza,  pili z Jd jn eg o  kie 
Uszka, a n aw et  z. jednego  źródła  ir.iłośtu!

P rz y jac ió ł  tych n ie  m ogło poróżu ić  
naw et  kob ieta ,  dopóki  w  żvłąch ,nie poczuł 
żywego tętna ,  bęeącegp  odgłosem  zajść  na  
u  ni wersy  lec i->.
•  —  O ddńj mi książkę,  k tó rą  pożyczyłem  

ci do  nau k i  k i lk a  m iesięcy  temu. Z a t rzy ­
m u ją c  ją. szkodzisz  mi w n a u c e  i  działasz 
Wfriiźmifc na  korzyść  m nie jszośc i  iz.raońc 
k ie j ,  p o z w a la ją c  jt-j zdystansow ać  mnie. 
Dzśjrłasz wbiSiw h as ło m  w ygłaszanym  lek k r  
myśłnic  w •znślc.pi-en.iu p a r ty jn e m  przez  twój 
obóz —  cietrzewi,ł  s ię  .student P  żąda jąc ,  
by  K. zw róci ł  m u  ..Aruitoiuję" —  grub i  i 
kósz lcw u y  tom  wiedzy teore tycznej ,  p o t r z - h- 
ne j  do u zy sk a n ia  dobrego  s to p n ia  na  e g z . 
miifier-

—  Kie lą rz  m o je j  o^oby z żydow stw em  
Możesz z nlitn, być za  p a n  b ra t ,  ale co do 
mnie ,  zawsze będę u w aża ł  je za nieszczęście 
'nasztłgo n a ro d u  —  rycza ł  w odpowjodz.i lira 
żony do głębi: K. —  z. p r z e k o n a ń  „ n aro d o w y  
d e m o k ra ta " .  ,

—  -Nie z aw raca j  głowy, n o dda j  książkę, 
a lbo  „bu ł"  gotówkę.  Z bliża  się egzam in  
T rac ę  czas na c h o d zen ie  do  czytelni Mógł­
b ym  uczyć s ię  w dom u

—  Nie m a m  jej .
—  Gdzieś ją  podz ia ł?  P rzep iłe ś?
—  Bez d'oci.nków. Gdzieś mi się za.po-dzia 

ła. Może koleżanka .. .  Czort z resz tą  wie.
—  T ak a  was-za endecka  etyka!
—- Nie wyłaź mi tu ze sw oją  bcbe&hcwą 

k ry lvką
—  T w ó j  postępek  jest n ie ty lko n iee ty cz ­

ny, ale pod p ad a  pod k o n d ^k s  ka rny .
— Rzucasz brac iszku ,  j a k  d tw ó j  ubóz, 

słowa na wiatr .
—  Na w iatr?!
—  Tak, byle  g a d ać '

-  LTc3ow-odiiię t i, że się mylLszw^j,
W  rezu ltac ie  lej ,,rozmowy, p rzy jac ie l  

sk ic j"  -student K zas iad ł  na L w i  o osk a rżn  
nych  sądu  grodzk iego  p o d  z a rzu tem  przy  
właszczen-ia książki  naukow ej ,  w ar tośc i  prze  
szło 20 zł.

—■ AYysoki sądtz.ie nie przywłaszczyłem  
tej książki .  Kolt j ja  pożyczył  mi ją  do nauk ..  
Zkolei pożyczył  ją  k toś o dem nie  i w ten spe 

•sób poszła  w ludzi. iV n  P. może do m n '6  
m ieć  wyłąc-znifi j ire lens je  cywilne.

Sąd je d n a k  był innego walania i skazał  
s tu d en ta  K. ,za przyw łaszczen ie  książk i ,  wv 
pożyczonej  o d  P„  na  2 tygodnie  a resz tu  z «u 
wieszeniem  n a  dwTa lata.

S tudent  K zaapelow ał.  Sąd ro zp o zn a  tę 
sp ra w ę  ponow nie  w m a j u  Budzi o n a  ze wzglę 
dó w  z ro zum ia łych  iznaczn.’ zainteer.sowan c 
w sfe rach  ak ad e m ic k ic h ,  gdzie p rzec ież  zwy 
cza j  w y p o ży czan ia  książek n a u k o w y cn  ma 
p.)ważną t radyc ję .  WTOFI.

S lg l l l i  g j j
Analiza pewnej o&elyi.

— Niech śweiadek pow ie :  co uczy n ił o s k a r  
żony J a n  Arbul?  —  C o uczy n ił t a k  s t rasz l i ­
wie karygodnego ,  że aż  go do  odpow iedzia ł  
noścj k a rn e j  pociągnięto

—  YYymyślał.
—■ Ja k  w y im ś la ł?  W  obelżywy sposó ji .  

Od p rzodków ,  c zs l i  czem  b y ł  ojciec, a rzi-m 
m a tk a  poszko d o w an eg o ,  m ówił?

—  Nie od p rzodków ,  ale  coś w tym  r o ­
dzaju .

—  J a k to  „w tym  r o d z a ju "?  Co j sl „v: 
rodizaju p iz o d k ó w "?  — Od tył...?

—rjfioś w l-mi rodzaju .  Od dzieci
—• J a k  m ożna  wymyślać  ,.od dzipci"?  

r — Zar az  W y so k i  Sądzie, wyjaśnię...
Arbul  J a n  zak łóci ł  sp o k ó j  u rzęd o w an  a 

obelgą .złożoną z 9 słów. Tekst  obelgi b r /m  ał 
„żaby  tuk z waszem i d'ziaćn»i było ja k  ze 
m n ą " ?  T ak  uw iaszoza jącem  zes taw ien iem  zo 
s ta ł  d o tk n ię ty  ad resa t  obelgi,  u rzędn ik ,  któ 
ry musiki ł ją  wysłuchać, i 'o  w ys łuchan iu  ob 
raz i ł  .się i z ask arży ł  Arbula  do  sądu .  za  to 
że w ym yśla  „od dz ieci’".

Tani wszystko w y ja śn io n o  A przedew *zy- 
stk iem , #5 ząszła popiyłka .  Bo wcafe  Arbul 
nie w ym yśla ł  o d  dtziiwi. W y m y śla ł dz ieciom  
i w ym yśla ł  o d  sieb ie . A jed n o  cni d rug ie  nie 
m oże  być k a ran e .  Po p i / rw s z e  dlatego, i': 
n a p a d n ię ty  u rz ę d n ik  dzieci nie -ma. W ięc  n ie  
m a  za kogo  się ob rażać .  Obelga skierowani!  
k u  s tw o ro m  Jiie-islnńcjącym nie jes t  prz-’w 
d z ia n a  p rzez  k odeks  k a rn y .  — 'P o w ie d z ie ć  
k aw ale ro w i b ezdz ie tnem u  „ tw oje  ddieci p a r  
iłżywe j a k  j a "  —• żad-na obraza.

To pierwsze. A teraz  d ru g a  rzecz: .Nie wr. 
żn a  w ym yślać  ,od siebie".  Gdyby n a p rz y k la d  
C h ińczyk  pow-iedział do  In d ja m n a :  „Obyś z-> 
■stał m u rz y n e m "  ten m ógłby się obrazić,  ile 
jeżeli  S-.-negalczj-k pow ie  do  A raba:  >3M"Ś 
p ra w ie  m u rzy n  —  ten nic pow in ien  ‘b ra ć  J'> 
orca tego zestawienia.

T ak  sam o  jeżeli k o n d u k to r  powie do ma 
szynKsty: . o b jś  został  k o n d u k to r e m "  ni« t i / e  
ba  go zafo zaraz  do  sądń ,  ani jeżeli s lud  wii 
pow ie  do  p ro feso ra :  „obv  P a n a  zap isa li  na 
3 k u r s  p ra w a "  też nie t rzeba  m u  w ytaczać  
dy scyp l ina rk i .

Nie trzeba, Z pew n o śc ią  nie tnz -ba. U4.1 T 
my wyrozum iali .  T a k  sunie .Arbul, żroatu'.;i - 
wany ,  bez ro b o tn y  kote.jow ,ec. Ze m u  się wy 
psnę-io .-pr.z.ypudkii m, czyż to wielka w in a?

A in n a  rzecz, że nie ro w in ie n  b y ł  p rzv- 
lem  tak  krzyczeć, że aż z sąsiedn ich  g a b m “ 
tów  poprzybiegnli  urzędnicy^ d kas jer ,  i na 
w e t  s a m  p a n  zaw iadow ca  Inna  rzecz n iew iu  
ne aluzje-, a inna  rzecz  krzyk .

Za łon krzyk  s łuszn ie  został  po c iq g n :ęty 
do sadu .  OST

t

i.usowamie ks^ężPC^eK P. K. 0
D nia  2o kwtietn,ia Tb. o d b y to  stię w  P o c z tJ -  

we.j Kasie Oszczędności X V J I  losowanie  ksią- 
ży-c-zek n a  p re m jo w a n e  w k łań y  o-sztzędnościo 
we Serji II.

P o  /ł.  i 900 —  w ylosow ały  nas tęp u jące

50 127 51.367 n .o .is 52-346 52,990 53;8:) 1
54,156 54.479 55,536 55,663 56,4> ,7 7 56,943
67,155 57.221 57.740 5ts ,301 5K..536 58,811
59.180 1.0,56.'. 60.566 60 713 60,737 61,468
62 037 62,628 63.694 6.3,699 64.043 64,562
64.826 65.142 05.567 66,409 67,154 68,227
69.501 69.548 69,626 69 902 70.215 70,415
70..7 CS 71,139 71,242 7! .2 7 7 71.345 71,433
71 628 72.254 73.852. 7 279 74.389 75,010
70,339 76,500 76,6,36 77,059 77.067 77,204
77.31 i 77,7-12 78,220 78 365 79,169 80,694
Sl,lf |0 81.342 82,046 82Ą12 82,572 82.842
83 294 83,822 83.959 '84.015 84,743 84,91.3
85,'158 35.433 85.740 86,376 86,699 87.069
87.423 88.870 89.229 89 374 89.916 89,998
90.078 90.648 90.999 01,019 91,070 92,088
92 102 92 466 93.110 93,371 93,701 95,335
95,66<J 96,951 97,894 97,993 dK, i ,j i 98,805
99,406 99.822 100.787 101 058 10',112 101.221
101,316 102,907 103.,327 104,727 104,88-1
105,.)0S 105 ń 10 105,,920 105,980 106i-.3ó
107,117 107,4 16 107,,663 107,804 108,003
108m!i0 109.399 109.n05 109 689 111,694
111,702 111,7 64 .-111 ,861 111,942 112,705
114 705 115,001 115 .073 115,938 115.954
117,432 118,023 118,950

■ R A 0 J 1
i

W IL N O
SOBOTA, dnlia 29 k w ie tn ia  1933 r.

11,40: P r z ’ g)ąd  p r a sy .  Kom. m eteor.  Czas. 
12,10: Muzyka z p ły t.  13,10: Kom. m eteo r.  
13.15: P o ran ek  szkolny. 14,00: Aud. żo łn i? .-  
sk o  —- stirzelecka. 14,40 P r o g r a m  dzienny. 
14,45: M uzyka  żydow ska  (płyty). 15,15: Gieł­
da  ro ln icza .  lo,25: W5ad. w ojskow e.  15,40- 
S łuchm  isko dla dzieci ]6,05: K w a d ra n s  iMi 
dem iek i.  16,20: OdczyTt dla m a tu rz .  16,40: 
AySrćyJ l i te ra tów  s ło w ack ich "  —  odczyt,  —- 

17.00; K om  ' r l  sym fon iczny  (płyty). 17.40 
Tygodnik l i tew ski .  17 , f j :  P ro g ra m  n a  n ie ­
dzielę.  18.00: Odczyt d la  m a tu rz .  18,20: W ia ­
dom ości  bieżące. 18.2-5: A udyc ja  z o k az j '
Święta Narodow ego Jap o n j i .  19,00: Codz. od ■ 
pow! 19,10: Rnz.mu.i4 19,15: „Święto lasu" — 
odczyt. 19.30: Na w idnokręgu .  19.45: P ra s .  
az.  r ad j .  20,00: Godzina życzeń (płyty). 20 55- 
\Miad. sportowe.  P o d .  d o  pras.  dz. radij. 2 1,0f>: 
K o n c e r t  22.0r’ : K oncer t  chopinowski' .  22,40- 
. .H um or P a r y ż a "  —  fełj. 22,55: Kom. m eteor.  
23,00: -Muzyka tan. 23,30: W iad .  dla eksped. 
polar.  23,35: M uzyka taneczna .

W A R S Z A W A
SOBOTA, d m a  29 kw ie tn ia  1933 r.

15,10: K o m u n ik a t  P a ń s tw .  In s ty tu tu  Eks 
portowego .  16.00: Płyty.  17,40: Ock-zyt. 19,0 0 : 
Rozmaitości .  19,20: „Na c.zom polega  p a rc e ­
lacja  (aldfuż-eninwTr, p. .Siero.szewskt. 20.90- 
M iu  ,k a  lekka. W y k .:  O rk .  PR. p o d  dyr.  St. 
N aw ro ta ,  .T. B ro ch w iczó w n a  (sopn-pn), L. Sen; 
poliński (W6s,ołe p io se n k o .  21.00: D o d a t /k  
do P ra so w eg o  D zien n ik a  Radjowego.

HCWINKI RM^JOWE.
CO K O  L T B J?

Sobotni k o n cer t  w ieczorny  o godz, 20-cj 
sk ładać  sftę będzie  j a k  zwykle  z u tworów, 
p o d y ,k .o w an \ch  przez  ra d jo s łu ch aczy  w  w y ­
k o n a n iu  płyt g ram o fo n o w y ch .  Z audycj i  tej  
.nożna się ,h!pjz.ie z o r jen to w ać  o poz iom u: 
i k ie ru n k u  u p d o b a ń  m iizycznych  n a j s z e r ­
szych  r s s z  rad jos łuchaczy .

KO NCERT Z. R A IK FW 4C Z O W IJ .

O sod*. 32.0.} w ra m a c h  rec i ta lu  ch ąp ,  
new sk iego ,  t rad y cy jn ie  n a d a w a n e g o  co  s o ­
bo tę  w rad jo ,  us łyszym y z n a n ą  p ian is tk ę  
iprof Zoljc  Ra.bcewiczową, k tó ra  o d e g ra  12 
etiud ChopPma op. 25.

W  OBRO NIE LASÓW .

W zapow iodz innem  na  dzień dzis ie jszy  
„Świięaie Liwu' .radjo wiilniskiie w eźm  o 
udz ał, n a d a jąc  o godz. 19,15 okol icznośc iow ą  
po gadankę  inż. W ,  Dankiewfucza.

N a g ł a  ś m i e r ć  9 0 - . e i r .  e y G  
ż e b r a k a

?.a  d ro d z e  ko ło  fo lw a rk u  D o w alę  p rz e  i-'ż
o z a ją ry  F e lik s  i Anton} W o łodkiew icze zau 
w aży li s ta rego  ż eb rak a , k tó ry  n a r lf  u p ad ł 
n a  zlem łę.

P ró b o w a li m u  pom oc, lecz  o a a z a to  s ię  to  
zb y łecznem  S ta ru sz ek  zmar*. zdeży ł jed y n ie  
pow iedzieć , że  m a 90 la t i że p o ch o d z i zc w si 
K o n iu t. iszk i. P o lic ja  u s ta la  tożsam ość z m a r 
lego, Z w ło sl zab ezp ieczono . (c).

J
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rani,  d ż d i  p o c h m u  no

Przcw idyw  auy p rzeb ieg  j#ogody w dr.mi 
d z is lc jsz ł m  29 k w ie tn ia  b r. w edług P  I. M.
W  ca ty ra  k r a ju  zai hmiiyzcn-ic z in i m n e  z prze  
lo tncm i o padam i,  zv taszcza w tłYw-lniifcayb 
po tu  J u k ,  .vych Dość chtodiio. Słabe ł u b  u- 
m u ir k o w a n-y w ia tr )  m ie jscowe.

r- OSOBISTA
—  A udji n e je  u p. W ojew ody Ja szezo lta .

W  c«statnk-h du iac ł i  p rzy ję te  byty p rzez  woj-’ 
wodę w ileńsk iego  de legac je  n a s tęp u jąc y - l i  
z rzeszeń:

Rada w ileń sk ich  k u p có w  żydów skryli — 
Łprez, nż Kawenoki,  w iceprezes dyr.  Sani 
T rock i ,  pp .  C h o lem  i K ap iańsk i) ,  —  Tow.i- 
rzy s tw o  P rz y jac ió ł  Z w iązku  S trzeleckiego — 
(pp. p rezes  R a tyńsk i  i dyr .  Macuiewicz),  
F e d e ra c ja  P.  Z. O. O (pręż. sęclzia Góra i 
p. O b i .z ie rsk i)  z zap roszen iem  na  -Święto ja.fi 
cera  rezerwy,  —  In s ty tu t  Akcji K a to I ick : j 
fprez. dy r .  Notżyński i k.s. p ro f ,  -Katiarski /z 
zap roszen iem  na u roczys tośc i  ku czci Król • 
w e j  Jadwigi) ,  —  pp. M, I lo p p en  i L. Huszcz i 
z  p ro śb ą  o objęcie  pr-jt k jo ra tu  n a d  „Św ; 
tem  Lasu",  —  posc l  W ład y s ław  Knniińs.s:, 
p rezes  Z w iązku  Osadników i Związku WL-* 
dz ieży W iejsk ie j .

SPRAW Y AKAD! MFC.KIE
—  Akad. Koło M uzyczne. P o d a je  Ae do 

w iadom ości  członków, że z d n iem  30 bm. 
iw niedziel,1) rozpoczną  się p ró b ę  ork ies tr  po 
p rzerwie  fe ry j  św ią tecznych w I .kalii Ogni 
skn Akademickiego (ul. W ie lka  241. Sckcj , 
m an d o b n is tó w  o godz. 9-ej min. 30, sekcja 
sm yczkow a  o go i l i  12. Zarząd  p ro s i  człon 
ków  o punktua lność .

— Z Kołu P o lon is tów .  W  n f c l l i c l ę  d:uu 
30 i), m. w Sali Śniadeckich oiilr;dzię się p u ­
b l iczny  odczyt o. prof. M. Krid la  pt. Pi ó- 
< hno” Berenta  j ak o  zwiprcindlo epoki".  P o ­
czątek o godz. 1

—  -S. K. .VI. A. O d ro d zen ie  p o d a je  do  w ia 
dom ości, że  w n iedzielę  dn ia  30 bm . o godz. 
10 jpo Mszy Sw.) cdbędizie się zeb ran ie  ogól 
ne  m ies ięczne  w lokalu  w łasnym . Na poTząd 
ku dz ien n y m  .spraw'0-zdanie z p ie lg rzym ki 
o d ro d zen io w e j  d e  R zym u OTaz sp ra w y  orga 
n izacy jne  Obecność cz łonków  konieczna:  ‘

SPR 4W Y SZKOLNE  
W izy tac je  szk ó ł ś re d n ich . K n ra to r  Sza 

łagowski łącznie z naczolnikiem Głucliows- 
kim p rzystąp ił  do  wizytow ania  szkół średnich 
na terenie \V itna.

f  GOSPODARCZA
— W z ic s t  p ro tes tó w  w ekslow ych . W  c ią­

gu rb iegłe^o m ies iąca  zauw ażono  n a  teren  c 
W td aa . i  w a jew ójiz tw a  w ileńskiego w zros t  ob 
ro łó w  h a n d lo )  t ch. F a k t  ten p o c iąg n ą ł  za so 
bą  w zm ożenie  się . i lości z ap ro te s to w an y c h  
weksli. Pod ług  o p ra co w a n y c h  obecnie  da 
nych  w w o jew ództw ie  w itańsk iem  w  c iągu 
mairca zap ro te s to w an o  8000 weksli  na  ogó l­
n ą  sum ę 1200000 zło tych, w tem  w  sa m em  
W iln ie  — 6200 .weksli na su m ę  m il jo n a  zł.

WOJSKOWA. 
—  M ajor O ssow ski u rzędow ać, będ zie  p rzy  

G łów nej K om isji P o b o ro w ej. W  zw iązk u  z 
ro z p o cz y n a ją cy m  się  w  d n .u  2 m a ja  pobon .n i  
ro c zn jh a  1012 k o m e n d a n t  P. K. U. m ia s t )  
m a jo r  Ossowski będzie  uirzędowął w g łów ne.  
K om isj i  P o b o ro w e j  p r z y u l .  B azy!jańsk ie j  2 
Zastępstwo o b ją ł  lept. B eren t

ZE ZV\ FĄZKÓM I STO W.
—  Z arząd  W o jew ó d zk ieg o  S to w arzy szen ia  

P o d o ficeró w  p rzen ies io n y ch  w s ta n  spoczyn
ku z aw iad am ia  Kolegów, k tó rzy  do tychczas  
n i '  podali  p rz y n a leż n y m  P  K. L. sw y ch  do 
k ład n y ch  adlrosów, by  to n iezwłocznie  uczy 
nili, w  c Tu z a m ian y  na now e  do tychczaso  
wych leg itum acyj  osobistych.

Kolegom p rzen ies io n y m  w s tan  sp o czy i?  
ku a n ie  z rzeszonym  w o rgan izac j i  prz> 
p o m in ą  ok no icznośc i  w pisan ia  się  na  człon 
kow S tow arzysz  min. I n fo rm a ry j  udz eia 
S ek re ta r ja t ,  przy  ul. Mickiewicza Nr. l f .  
c z y n n y  codzienn ie  od  1.8— 19 za  w y ją tk iem  
niedziel i śwriąt

—  K om itet P a ń  Z b ió rk i D aru  N arodu 
w ego Polsk ie j  Macierzy zo rg an izo w an y  zon 
tal we środę  dn ia  26 b m. Najpoważniejszy  
obew ate lk i  m. W ilna weszły dp  Komitetu, 
n a  czele, k tó rego  s tanę ła  jako  przew odn ic ią -  
ca p W an d a  Jeszczołtowa. wojewodzina w 
l iń ska

ZF.RR LNM I ODCZYTY-
— Z P o lsk ieg o  T -w a P e d ia try cz n e g o  —

Dnia 1 m a ja  br.  o  godz. 20 w lokalu  Klaii 
ki Dziecięcej na  A ntoko lu  od b ęd z ie  się  p o ­
s iedzen ie  W l .  O d / 1. T -w a  P ed ia t rycznego .  

Goście mile widrian-i.
—  Z eb ra n ie  to w arzy sk ie  c z ło n k iń  Zwiąż 

ku  Zeń.sk. S lu i.  Dom Tm. św. Z yty odbędzie  
się  w dn .  30 kwie tn ia .  P o c z ą tek  p u n k tu a ln  e 
o godz. 5 po  poł.

—  W aln e  Z g ro m ad zen ie  ( z ło n k iń  W ileń ­
sk iego  Z rzeszen ia  G ro d zk o-P ow lu tow ego  Zw. 
P ra c y  O b y w ate lsk ie j K ontat. D nia  29 kw tat-

n: i i', b o g o ju  17 w pierv.s7.vm term in ie ,
0 godz. 17.3(1 w d ru g im  te rm in ie ,  odberta.-ie 
się W a ln e  Zqi oruadzen ta  O/tankri i  W n  'ń- 
*k:ego Zrzeszenia  G rodzko-Pow ia tow ego ,  w 
lokalu  Zv iązku (Jag ie l lońska  Nr. 3/5 im. 3)

mi  p o r z ą d k u  d z i e n n y m  s p r a w y  o r g a n i z a -
j j n e  i w ybory  Z arz ąd u  W iłe ń s i ie g o  Zrz-:- 

szen-ia Grocfoko-Pow iatowrcgo 7. P. Ó. K.
— Z I W yd zia łu  T -w a P rz y ja c ió ł Sauk. 

W sobole  29 b. m. o godz. 7 - ej wierz, w lo ­
kalu l>z.chanatu Sztuki i Lniw ersytecka  3i 
< dbrdzie  się posiedzenie n aukow i z refera tem  
Dr. S. Gywiiis-kiego p t. K leopatra  Norwida 
inko d r a m a t  ponadszek.spirowski. W stęp  dla
1 / .łniikow i g iści.

—  B..eznośe F*od< fieei-owie Rezerwy. W 
dniu  30 kwietnia  b. r. odbędzie się Natlrws 
in a jn e  W alne  Zebranie  w lokalu Związku 
przy ul. Fn iw ersy teck ie j  I. m. 1 a o godz. Hi 
w i le rm m je ,  a w  razie  b r a k u  q u o m m  — 
o  godz. 17-ej w fl-gim term in ie  bez względu 
n a  ilość obecnych członków, z nas tępu jącym  
porziidkiem d z ie n n y m :

1) zagajenie  i w ybór przewodniezącPgo 
zebrania .

2) spraw ozdanie  z. życia organizacji.
31 w ybór  de lega tów  na O gólnopolski  

Z jazd Podoficerów  Rezerwy wc Lwowie,
4) wolne wnkKki.
- Z eb ran ie  K om itetu  P o m o cy  B iednym .

W  dn iu  4 m aja  1933 r. o godz. 19 odbę-dK.e 
sie  Wialpe Doroczne  Z ebran ie  Komlitelu tjjs&i 
P om ocy  B iednym  i W a lk i  z Zebr ii W łóczę- 
g estw  m w lokalu  Op, Spoi. Magi-stiraUi ul. 
l>im’m ik a ń sk a  Nr. 2.

P re z y d ju m  K o m itea i  zap ra sza  ja k  na p 
u p r z e jm i i j  w szys tk ich  cz łonków  Komitetu.

SPRAWY ŻYDOWSKIE
—- Żydowski T e a tr  L ite r .-a rty s t. ,.Di Idi 

sze  B an d c"  w Walnie. Z n ak o m ity  zespół 
a sów  żydow sk ich  t ea t ró w  rew jow ych  w Pol 
sce .,Di Idisze B an d e“ na Cz le z: Anną 
(łr osberg, Rozą Jaz.ek Żyrze Kaoem, Dawiy 
dfem L ed e rm an em .  M. O penkcin  m, k tórego 
wy-depy w Lodzi, Kraśiew ie  i Lwowie  wy 
wołały entueijazin wśród  pnliHcznośri  i uzm: 
n ie  całe j  prasy , zj iżfPża na k i lka  gośc inny,  u 
wy»slępów do  W ilna  ii, grać będzie  w T-uilrzc 
Żydoleskim, L u d w isa rsk a  4.

•Prem jera  we ś rodę  3 m a ja  p rzeb o ju  
..Tan-ct Idełech T a n r t “ .' Zespół wozi włase.' ' 
d ek o rac je .  koet jumy. rekw izy ta  i 'ft kiv 
świetłne.

ROŻNIE
—  Seans g ry  szach o w ej. W  sobotę  29 

kw ietn-ia o godz. 19 w loikalii Wil. T-u  
Szachowego (Mickiewicza l t )  m is trz  W a r ­
szaw y  (z 1917 v.) ]). W a jsb la t  da sea n s  gry 
j e d n o ra zo w e j  po k i lk u n a s tu  szach o w n icach .  
P a n  W ajsb la t  z n an y  jest  wśród szach is tów  
w ileńsk ich  i m oże  poszozycR- się dobram i 
w y n ik am i w sean sach  gry jed n o razo w ej .

— P rz e b u d o w a  p o ddaszy  n a  pom ieszcze­
nia m ieszkalne .  W związku  z, rozpoczynają* 
e\ m się ruchem  b u d o w lan y m  władze s-knr 
bowe wyjaśniły, ze właś-ciitiąle budowli,  k tó ­
rzy  d o k o n a ją  p rzebudow y poddas'zv lub siry 
chów na  pomieszczenie mieszkalne, nie m o ­
gą z tego ty tułu k o rzy s tać  z. ulg p o d a tk o w y ch  
stnsowanyeii  wołiep budowli  nowow/no-s/o- 
nyrb .

—  P rzen ie sien ie  ry n k u  ry lmego. Pi ze!]' 
k i lku  d.uiaimi p rze iues iony  został  ry n e k  ry b ­
ny  z Zar?t»cza nu ul. P o u a r sk ą  ćlo był '  ch 
zabudow.iń  stacj i  k o n tro l i  mięsa, k tó re  w 
ty m  celu zostały  spec ja ln ie  odr ?m0 ntowane,

—  O d w o łan ia  od p o d a tk u  ob ro to w eg o .
7* d n iem  15 m aja  up ływ a  te rm in  s k ł a d a i r a  
re k la m a o y j  od w y m ia ru  p o d a tk u  obro tow ego  
za rok  1932.

Po  tym term in ie  poda tek  będzie  śc iągany  
w w ysokośc iach  w y m ierzonych  przez  władze 
sk a rb o w e .

—  Z n iżka  o p ła t a d m in is tra c y jn y c h  w y ­
d z ia łu  w odow oeiągow o —  k a n a lizacy jn eg o .
Wlład-ze m ie jsk ie  postanowiły  d o tychczasow e  
m m uik  opłat  adnyiiiiśstracyjnych wydz ia łu  wo 
dociągowi,  —  k an a l izacy jn eg o  m ag is t ra  tu ' 
o bn iżyć  o 30 p ro c en t .  Nowy -cennik w ejdz ie  w 
iżycie n a ty c h m ia s t  po  za tw ie rd zen iu  przyż 
w ładze  nadzorc/.e.

—  Now y ry n e k . J a k  się do w iad u jem y ,  m, 
g is t ra t  po s tan o w i ł  w na jb l iższym  czasie  u t ­
worzyć  nov.y rynek ,  k tó ry  mieścić się  będzie  
przy ulicy Konarskdego. Z ad an iem  tego r y n ­
ku będzie  obsług iw anie  m ieszkańców t. ;w. 
..Nowego ż.abnidoywnia". W  dkieinfic/y ta) 
b ra k  ry n k u  d a w a ł  »i,ę oko licznym  m ieszkań  
com  pow ażn ie  w e znaki .

Udział orranizecyf spełacz- 
nych w uroczystości ku czci 

Królo^aJ Jadwigi.
Ju l ro .  w n te d / ic lę  vlnia 30 kwie!- 

11 ia hri w  u roczys to śc iach  ku  czci k r ó ­
low ej Jad w ig i  b io rą  u d z ia ł  n ie ły lko  
po jedynczo  o.soby, lecz przedewsz> st- 
kieTii p rzeds taw ic ie le  społeczeństw .;.  
P rz y p o m in a m y  raz jeszczt?; że poczty  
sz ta n d a ro w e  wszystk ic li  o rgan izaes  j 
spo łecznych  b ęd ą  o b e e n r  nil Uroczy 
s tem  P on ły f ikaL nem  N abożeństw ie  o 
godz 10 m. 15 w Kaplicy  O s t ro b ra m  
skiej, c e le b ro w a n em  przez  J. E. k.s 
A rcyb iskupa  R Ja łb rzy k o w sk ieg o .  NU 
n a b o ż e ń s tw o  n ie  p o trzeb a  żad n y ch  
ka r t  w stępu . P rzeds taw ic ie le  w ładz i 
spo łeczeńs tw a  tna ją  b a rd z ie j  u ł a tw io 
ny  dostęp  do  O stre j  Bramy od u licy  
B azy l jań sk ie j ,  gdyż spodz iew ać  się na 
leży znaczn e j  liczby w ie rn y c h  na n i 
bożeństw ie . P rzed s taw ic ie le  władz i 
K om ite t  O rgan izacy jny  za jm ą  m ie js ­
ca z a re z e rw o w a n e  p rz e d  k ap licą  Osi 
ro b ra m sk a .

TEATR i MUZYKA
—  T ea tr  V le lk i n a  Pohu lance  Dziś p r t  

m je ra  ze S m o aarsk ą! (Dziś, so b o ta  29.IV. o 
godtz. 8 w. w T ea trze  -na Pohulanc-e p re m je ra  
d o sk o n a łe j  k o m ed j i  A. Camusie  ] Nino Oset­
ia „Żegnaj  inie-dości", w k tó re j  wystąpii go- 
śoinnie u ro c za  gwiazda po lskiego e k ran u  
Jad w ig a  Kmosars-ka. P a r tn e re m  n i 'zw y k łe g o  
Gościa będ-zne zna-koniity a r ty s ta  scen w a r ­
szaw skich  -StanNslayi Daczyneiki”  Resztę ob 
s a d y  s tanow ią  pp. B ra u n ó w n a ,  Du-nń-n-Rycb 
łowska, B iernacka ,  Paszk o w sk a ,  Dejunowicz,  
spoczyw a  w w y tra w n y ch  re k a c h  d-ra  R o n a rd  
spocizywa w w y tra w n y ch  rę k a c h  d-ra  R e n a rd  
i tuj  lińskie go —  d- 'koracje  M akojn ika .

P r e m je r a  . .Zegnaj mlodoiścff,‘ w z b u d d t a ’ 
ła two z rozum ia łe  z am tere so w u n ie  ze wzglę­
d u  n a  Jadw igę  Sm osarską ,  k tó rą  k a żd y  zna 
i kocha,  jak o  n iez ró w n a n ą  k ró low e  fiłmu. 
a k tó rą  k ażd y  p ragn ie  i  pow in ien  zobaczyć 
żywą i p rz e k o n a ć  sśe -jak p o t ra f i  b y t  rów nic  
u roczą  i d oskona łą  juko  a r ty s tk a  sccni-czna.

W n iedz ie lę  30.IV o goćiz. 8 w. po raz 
d rugi  „ Żegnaj m łodości" ' '  z gośc innym  wyślę 
pem  Jadw ig i  .Smosarskicj.

—• L ek a rz  b ezd o m n y ” . W  niedzĄdę 30.IV 
o godz. 4 po poł.  po -cenach zn iżonych  ka 
p r ta lna  k oine(ijl?-sa tyra -Słonimskiego ,.l,c 
k i r z  b e zd o m n y ' '  w k o n cer to w e j  ob sad  u f  
p rom jerow ej,  i  u lub ieńcem  W iln a  ,St, Du­
c zy ń sk im  na cżele,

—  S ta ły  T e a tr  O b jazdow y T ea tró w  M iej 
sk ieh  Z. A. S. P .  w W iln ie  —- sygna l izu je  
P row incj" ,  że cze k a  Ją  już w dmpich n i j -  
b liższych niorw yiilć r a d o sn a  a r tys tyczna  n ie ­
spo d z ian k a .  Szi zegóły yykrotce.

—  T e a tr  M uzyczny „ L u tn ia ” . W ystępy 
Meli Grabow sk ie j  „M arica^  po cen ach  zni- 
ż,cnych , I taiś  po cenach  zniż m y ch  prześlrcz- 
na m elo d y jn a  op e re tk a  K a lm a n a  „Msttiya” , 
k tó ra  odn ios ła  w-jelki sukces  a r ty s ty czn y  
Rolę ty tu łow ą  k re u je  św ie tna  śp i- 'w ac ;ka  W. 
Grabowska  w otoczeniu  całego zespo łu  ar 
tys tycznego  p o d  r e ż jse r j t j  M. T a trzańsk iego .  
L iczne  e<vnlu«’jc taneczne  u ro z m a ic a ją  tę 
p ięk n ą  opere tkę .  Ceny 'zniżone.

—  „W eso ła  w d ó w k a ' na  p rzed staw ien iu  
p o p o łu d n lo w em . Ju tro ,  w niedzielę  ukaże  się 
na  p rzed s ta  Wireni.u p o p o łudn iow ym  .po cenach  
p ro p a g a n d o w y c h  ogólnie  łub iana  o p e re tk a  
L e h a r a  „W eso ła  v dó-wka” z M. G rabow ską  
w roli ty tułów ij. Ceny p ropagandow e .

—  p u s ty n i i w; p uszczy4'. 18 o b rasów  
p rzy g ó d  Stasia i Nel w Afryce, uk aże  się 
już  dziś (sobota 29 b. m.) o godż. 4 po poi. 
w  tea trze  „ L u tn i a ” w w y k o n an iu  tea t ru  
,,Żagiew” pod ar t .  k ie r  Idy  M ichorow skie j  
w  in scen izac ji  -i reżyser j i  Antoniego Szczer­
by. P/i-staże bilet- n ab y w ać  m o żn a  w l .iuie 
tea tJu  „I.ulfcfa". D y r c k i je  zakhadów n a u k o  
w-vch ti|><-a«za się  o ia-.kawc zak u p y w a n ie  
b d ę tó w  zr.iiżkowych do godz. 2--ęj pp

—  H a n k a  O rd o n ó w n a  w ys tąp i  dziś z po­
żegnalnym wieczorem  a r ty s ty czn y m  w sal ' 
K o n se rw a to r ju n i  (Wi \ 'ka 47); N iezrów nana  
piiiśniarkn nasza p o ry w a  i cz.aruj: wszeci.- 
s tro ru iośc ią  ta lentu .  P io se n k a  w je j  in te r ­
p re tac j i  gra wszyst-kiicmi k o lo ram i  tęcz\ 
w zrusza  i o sza łam ia ,  ro z m a rz a  i śmieszy. 
P rzed  w y jn z d u n  w dłuższą podróż  a r ty s ty c z ­
ną po L u ro p ie  H an k a  O rd o n ó w n a  w ykona  
n a kpiękniejsze piosenki  zt- swego r -per 
tmb-ii.

Z pow odu w y jazdu  poazs tok  p u n k tu a l i  -c 
o godz. 8-oj w iecz, Po7i0stiiłe b ile ty  w kas  e 
Konserw a! r jnn i  i Końs-ka H od l t  rano.

m wn EMSKIM BROKU
KRADZIKŻ GARDEROBY. 

l “o w ybiciu  szyby  i o tw a rc iu  o k n a  /.łodzie 
je  d o s ta li się  do  m ieszk an ia  A rona  R u d n ik a  
Leg jo n o w a  103 w nocy  z 26 n a  27 i sk ro d ii 
n a  szk o d ę  jeg o  i jeg o  s io s try  F c jg i R u d n ik  
g a rd ero b ę  m ęską, d a m sk ą  b ie lizn ę  i t. d. 
iąe zn e j w arto śc i 1.300 »f, Spraw ców  n a raz ić  
n ic wy ry to .

K śjS f in iS & rz y k  ł o w t e c M  
• na mgj.

Na podstaw ie  pr/uju-sów fowiieijkii-b, ob > 
w iązu jącyeh  nu lereniie całego p aństw a  prócz 
w o jew ó d z tw a  śląs,kii go. w m a ju  p rzy p ad a  
czas oc lironny  na na-stępująci) zw ierzynę  
ptaetw o:

Łosiic— byki,  jeL-nńe—^byk-i dan ie le— roga  
c.ztr, s a r n y — kozły (rio 15 ma.jal. s a rn y —-ko­
zy, lani-*- jelenie  i. dan ii le .  za jące—sz.-yak . 
zajiin-e— bielaki,  n iedźwiedzie,  rysic  borsuk i ,  
w iewiórki,  g łuszce— koguly  (od 1-9 m aja ,  — 
cig trzewie—k u r v  (w w ojew ódz tw ach  w i l  - ii 
ski -m, Bialostóckiem, now ogródzkem , pole- - 
sikiem i wołyńskiem ),  j a rząb k i ,  ipardwy, b a ­
ż a n ty —^kogutń. bi łżanty—-kury, ku ro p a tw y ,  
p rzep ió rk i ,  słonki lo d  l w m a j a ) ,  dzikie*.kac.’ 
ki (samice i młodo), oraz  in n e  p tac tw o  wod 
ne i b ło tne ,  dropie ,  d ro p ie — k am io n k i  (stre- 
petyT dzik ie  g o ł ę b i d r o z . d y ,  kwiczoły,  p i^z  
koty.  dz ik ie  łab ęd z ie  i dfeik-ie gęsi (od 1) 
ina ja j ,  dz ik ie  indyki sam ce ' (od 15 m aja l .  
dz ik ie  indy,kii-—sam ice,  . żbiki. k u n v  leśne i 
n ork i ,  o ra z  p tak i  k r u k o w a tc  i d rap ieżn i  
z w y ją tk i  ni j a s trzęb i— gołębiarzy',  ■ krogx. 
ców, w ro n  i srok .

GIEŁDA ZROŻOYYO - TOYYAROM A 
I LNTARSKA \V \Y IL M E .

z d n . 28. 4. 1933 r.
Ceny za to w a r  ś r e d n ie j  h a n d lo w e j  jak-u 

ści, p a ry te t  W ilno  w złotych za 1 q (100 kg.)
Żyto zb ie ran e  20,50. Pszen ica  zb ie ran a  34. 

Owies zb ie ran y  14,50 —  15 M ąka p szem .a  
4,0 4 luks. 60 —■ 58,75. M ąka  ży tn ia  do  55
proc .  33,50 M ąka  ży tn ia  do 65 p roc .  28,50.
M ąka ży tn ia  Tazowa 23,50. M ąka  ży tn ia  s i t ­
ko  w-a 23. O trę b y  żytn ie  9.50. O h ę b y  pszenne  
11. O tręby  jęczm ien n b  10. Kasza g ryczana  
1/1 p a lona  43. Kasza gryczana  1:2 p a lona  41. 
Kasza g ryczana  1/1 b iała  11 Kasza perłow i 
pęcak  Nr. 2 28.50 -Kak-za pe r łow a  Nr. 3 3 i
Kusza ow siana  56. S iem ię  1 iWtmfdO p roc .  38
—  38,50. L en  t rzep  W o ło ż y n  basi-s I 12,55.70
—  1280,92. L en  trzep.  D ru ja  sk. 216,50 — 
1071,67 —■ 1093.32 L en  trzep Dokszyce ża 
1000 kg. 1191.74 —  120.3,22. Len trzep. T raby  
f-co «t. zał. 1309.8-2 — 1331.47, Len czesany 
1980,97 —  2002,62.

B A L K O N

35 9r>
na w szy s tk ie  s.

Czyś już by! w kinie REW iA (O strobram ska 5)
na znakom itym  film : polskim

POD W O J *  OBRONĘ
J s s z c z e  ty lk o  d o  N ied z ie l i  30 b. m. — —  PO CertDCh p s p u i a m y c h l

P A R T E R

od 5 4  Sr-

n a  w szy stk ie  s.

P A N

D Z 1 Ś I W  sp a n ia ła  korr,edja m u zy c zn a  ze „ Z ło te j  S e r ii”, k tó ra  o ca łe  n ie b o  p rz e ro s ła  
p o z io m  d o ty c h c z a s  w y św ie tlan y ch  film ów  (id ea ln e  u d ź w ię k o w ie r ie )

K a ż d e m u  w a l n o  K i c h a ć
W  ro lac h  gh: k w ia t I | y > n j t y ?  Moszyński, Zititlhska, Zlsllńsks. W ietk i *uk- 
a k to rs tw a  p o lsk ieg o  Ł r  j f  111 Ł U |  ces  m uz n a jp o p u l. kom p K a ta s Z E k - K a r a s lA s k t .  

N A D  P R O G R A M : W yjątkowo fliczny dcaatek tnuzyczny i inne.
S ean se : 2 —4—6 — 8— 10.15. D la  ro todz. d o zw o l U b ie g a jc ie  się  o nasze  n ag ro d y  ko n k u rs

E . B O D O  
K.  T O M  
■NA. BENITA 
M. £w i*  .IŃSKA

t  ł  |  <  ż  P o lsk a  k o m ed ja  W K R Ó T C E

Jego Ekscelencja subjekt Ef== helios
D źw ięk . K in o -T e a tr  | N ie b y w a łe  D o w o d z e n i e !  C a łe  W i l n o  m ó w i  o a rc y d z ie le  SZGScIu n a j w y b i t n i e j s z y rh  g w i a z d

h  _  L .  i  0  S  I 2 G r @ t ć |  G s f  b O  w roli G ru d z iń sk ie ] w arcy film ie  L U D Z I E  W  H O T E L U  
Wileńska 38, tel. 9-26  I w -g  p o w ie śc i Vlckl Baum i o n iew id z ian e j d o ty c h c z a s  a tra k c ji  „NOC W SKLEPIE  LALEK11 (w n a tu r, kolor.]

OiwIęKOwe Klrio

CASIN0
W ielka 47, te l. 1541

DZIŚ! C zo ł. a rc y d z ie ło  

p ro d u k c ji a n g ie lsk ie j.

N a jn o w sza  sza m p a ń sk a  

o p e re tk a  M illo k era

C zaru jący  śp iew , w s p a n ia ła  m uzyka, e fek tó w , ta ń c e , b e z tro sk i hum or. N iezw y k ły  p rz ep y c h  i b o g a c tw o  w y s taw y  
NA D  P R O G R A M : Dodatki dźwiękowe. P o c z ą te k  sean só w  o godz  2— 4 —6 — 8 — 10,15

Student-żebrak
WKRÓTCE

u j r z y m y VLAST 1 Wesoły karawaniarz
Jźwtek. Kino-Teatr

S w ł & t m M
Mickiewicza 9

D7.1ŚI N»j w y b itn ie jsz e  
a rc y d z ie ło  p ro d u k c ji 
p o lsk ie j w -g p o w ieśc i
it. ZeromsKiego p.t. Ur idu życia N o r a  N c y ,

Aoam  Brodzisz, Eug. bogc, 
u. Sam borski i n n i

D iw ię k . te a tr  św ie tlny  | Ce..y popularna na wszystkie seansb dla wszystkich od 25 gr. DZIŚI N ajn o w sze  d ź w ięk o w e  a rcy d z ie ło

A D R I A  £ £ £ •  f c ń  Pa««M« W l«3aK9 f k d ś
'■ 14 ak t, se n s  a cy jn y ch  p rzy g ó d  trze ch  w ie lk ich  p taszk ó w  Pat —  PatachOfl I H a r o ld  L lo y d  b iją  rekord  Hum oruW ie lk a  36

Do Rejestru Handlowego, Bzlał A, Sądu 
Okręgow ego w  W ilnie wciągnięto nastę­

pujące w pisy p l e r w n t n e :
W  dniu 4.1 1933 r

13349, 1. F i r m :  „Skład  apteczny hz, Ch. i F\ Rnkszt 
Spółką f i rm o w a ”. Skład apteczny i podręczn ików  szkol­
n ych  oraz m a te r j a łó w  piśm iennych.  Siedziba w lw ju  
j o w .  lidzkiego, orzy ul. 3-go Maja 3. Spólnicy z lun, w 
lw ju  piyw lidzkiego przy  ul. 3-go Maja  3: -Szuja ltakszt, 
Clwini Bakszt i Fele (Fejga) Rakszt.  Spółka f irmowa 
zaw iązana  n a  m ocy  um ow y z dn iu  1 g rudn ia  19,3,1 r. 
uzupełnionej  u m o w ą  z. dnia  15 październ ika  1932 r. n.i 
czas n ieograniczony. Zarząd  spółki należy do Szai Bak 
szta,  Chu.ima lub Fcjg i  IJafcszt. W szćlk ie  um ow y,  m; 
tV, pe łnom ocnic tw a,  weksle, żyra n a  wekslach, i : K i  i 
inne d o k u m en ty  zawierające  zobowiązania ,  podpisują  
pod  stem plem  f i rm o w y m  łjizaja Bakszt i jeden z p ozo­
sta łych spoin .ków. P o k w ito w an ia  z odb io ru  przesyłek 
pocz tow ych  i k o le jow ych  oraz  k o re sp o n d e n c ję  podpisu  
je  pod stem plem  f i rm o w y m  jeden  s to ln ik .  377/Vł

13350. I, F i rm a :  „Sklep  skór  Arobro —  tako Brojt 
i Izaak  Arouowicz, Spółka  f i rm o w a ” . H andel  s-kórami 
Siedziba .v Wilnie, ul. Szklana  4. Spólnicy: Icko Brojt  
zam. w Wilnie, ul. Subocz 9 i Izaak Aronowicz, zam 
w Wilnie, ul. W ielka 28 Spółka f i rm ow a z.'»viji^in:i o« 
m ocy  u m o w y  z dn ia  21 września  1932 r. na  czas ni ■- 
ograniczony. Z arząd  spółki na leży  do obu  wspóln ików 
'Jniowy, zobow iązan ia ,  weksle;-.czoki i żyra p odp isu ją  
pod  s tem plem  firm y oba j  wspólnicy. W szelką  inną k o ­
respondencję ,  "o k w ito w n n ia  z odbioru  sum i tow arów  
wszelkiej ko respondenc j i ,  przesyłek i ł ad u n k ó w  pndpi 
sn je pod stem plem  f i rm y  jeden wspólnik. .378 v’t

W  d n iu  7 X11 1932 r.
1.3329. t. F i rm a:  Lwa Ponław.ska- v Wilnie, ul

syg n a ło w a  Sklep spożywczo-ty ton iow y i koloujulny. 
F irm a  islniejc od 1931 r. W łaścic ielka  P op ław ska  kiwa 
zam. tamże. 399/VI

W  dn iu  9.XI!. 1932 r.
13328. 1 F i rm a :  „Calel  B astom ski —  Sklep w yr  > 

bów  żelaznych" w Wilnie, u l .Z aw alua  47 Przedmio '. : 
Sprzedaż w y ro b ó w  żelaznych. Fu  na  istnie je od 1931 i 
W łaśc ic ie l .—  RasdomsI.i Calel zam. w W ilnie  - r ż y  ul. 
ż aw a ln e j  55: 898 l I

&N5CZ

Z A K Ł A D Y  G R A F IC ZN E

Z N I C Z
H H H n B B M n n
DAAGŁ PRZY UL. Ś-TO JAŃSKIEJ T

Z O S T A Ł Y  P R Z E N I E S I O N E  

NA UL. BISKUHĄ 4 TEL. 340
C L O K A L  B Y Ł E G O  L O M B A R D U )

13.330. 1 F i rm a:  „k s iee ą rn u i  i m a te r j a h  piśmienne 
r-ftii;wiała, Swięciany W il  Rynek Nr 2" w S\> ięcianach. 

Ryafek Nr 2. Księgarnia i sklep m a te r i a łó w  pi-mien- 
nych. Właścic iel —  Święciańska p a ra f ia  rzym sko-ka  
tolicka. Kierownikiem  księgarni  i sk lepi ' jest ks. Gkcs- 

. ław Sziejn ze Święcian, k tó ry  działa w zakresie upowaz 
nieniu z dn t l  paźcDiernika 1982 r. za Nr. 828. 400, VI

vV dn iu  16.X1I. 1932 r.
13334. 1. F i rm a:  c ó łka  Hurlowjria  T y to m o u a  'V

Mołodeczinie, w ł Cichocki i L b e r l ia rd t” . H u r to w n ia  ty 
toniowa. Siedziba w Mołodeczjije, ul. S ta rośc ińska  13 
F i rm a  istnieje od 1 g rudn ia  1932 r. W spóln icy  zam '.v 
W arszaw ie :  Z ygm unt Cichocki jirzy ul. Czern iakow stae j  
165 i Karol E b e rh a rd t  przy ul. k ro c h m a ln e j  73. Spół­
ka f i rm o w a  z a w a r t a  na  mocy umowy z dn ia  19 pi.ż: 
dz ie rn ika  1932 r. na  czas nieokreślony. W szelkie  zofeb 
wiązania  liasidlowe, kwity, weksle, u m ow y oraz wszel­
kie inne d o k u m en ty  podpisu  ją oba j wwp&lniey po4

T/TTTTTTTTYYTTTTTTYTTTTłłVTTTTVt t t t t t t  fłTTT»TTyTTWr

LUBIEŃ WIELKI
K O Ł O  L W O W A  

NAJSILNIEJSZE ZDROJOWISKO 
SIARCZANO - BOROWIKOWE

S E Z O N  K Ą P I E L O W Y  
od i - g o  maja do końca września
W se z o n ie  l-szy tn  i 3-cim  sp e c ja ln e  zn iżk i 

W o d a  do  p ic ia  ze  ź ró d ła  A d o lfa , d z ia ła  sk u te c z n ie  
w a rtre ty ź m ie , reu m a ty zm ie  z a tru c iu  rtęc ią .
Informacyj udziela zarząd zdrojowy

AAA_AAA&A).AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA

f  . T R O r Z E K  i

iKOj&UTIlT
ipi-.gfeis*?#* - ,

^  usuw a  NfiiupÓReznbrir

I b ó l g ł o w Y
OSTRZEŻF.NIE. P rz y  k u p n ie  akcz.i- 
iować i w y raźn ie  żądać  tylko orygi 
nalnycli p ro szk ó w  z . .Kogutk ien i '1, 
Gąseekiego, zuanycli  od lat  t r z y d z 1,*- 
stu i w ys trzegać  się  na ś iadow nic lw  
uporczyw ie  po lecanych  w p o dobnem  

do naszego o p akow an iu .

Df. GINSBERG
choroby skórne, wene 
rycino i moczopłoiowe

W ileń sk a  3 t«t. Be7.
od gedz, 8—1 i 4—8.

D r i. ^eraszteii?
ch o ro b y  tk ó in e , w e n e ry c z ­

ne i rao czo p tc io w e
Mickiewicza 28, m. 5

p rzy jm u je  o d 9— 1 i 4— 8
Z. W. P

A n U s Z e t r i a

m m i '

stcmjilem f irmow ym.

L^tnisicu
bl-isko W iln a  

kolo Santoki w Jan inow ie  
zam ów ien ia  p rzy jm u je  — 

in fo rm ac je  „Kurj .  W il.“ .

403 VI

L G K A L
DO WYNAJĘCIA

4 p o k o je  i ku ch n ia  n a d a ­
je  s ię  na sk lep . 

Zarzecze Nr. 7 —  19.

gyyyyyTryyyTyyTyTTTyYTTyyy yyyyyTTyyTTyyyyiryyTyT y ̂

KAŻDE OGŁOSZENIE
n a jsk u te cz n ie jsz ą  p o m o cą  je s t  tyrn. 
k tó rzą  o g łasza ją  się  w y ł ą c z n i e  
w n a  j p o c z y  t n i  e j sz e m  p i ś m i e

„KURJER  W I L E Ń S K I "

Trzy pakcie
z k u ch n ią  i w*z. w ygód .

D O  W Y N A J Ę C I A
u!. R zeczn a  12— 10

ZGUB. kar t ę  ro w ero w ą , 
w yd. p rz e z  M ag is tra t m. 
W ilna  im . B olesł. B orody

ZGUB. w p o c ią g u  W ilno  
— M o ło d eczn o  to re b k ą  z 
d o k u m en tam i, p a sz p o rte m  
i le g ity m a c ją  k o le jo w ą  
L eo n a rd y  W o łło w ie żo w e j, 
u p ra sz a  się  o zw ro t za 
w y n a g ro d ze n iem . W ilno, 
T a rg o w a  2„ m. 1, dom  k o ­

le jow y .

p rzy jm u je  od  9 do 7 'w iecx* 
u lica  K asz tan o w a  7, m. 5. 

W. Z . P . Nr. 69

5PRZECAjE
po c en a ch  b. n isk ich

ROBOTY RĘCZNE
m alo w an e  (p o d u sz k i, p a ­
raw an y , e k ra n y , m a k a tk i)  
k o m p o zy c je  o ry g in a ln e ,—

własne
L w o w s k a  24 ,  m . 10

MIESZKANIA
(obok  w o jew ó d z tw a)

3 i 2 p o k o je , c ie p łe ,  su ­
ch e , s ło n e c z n e , o d św ie ­
żo n e  — do w y n a jęc ia  -—

S k o p ó w k a  5

Z powoay wyjazdu
sp rz e d a je  s ię  p e łn y  k o m ­
p le t  b iu ro w y  o ra z  ro z m a ­
ite  se rw isy  i in n e  rz ec zy  
g o sp o d . — ul. D z ie ln a  30 
o g łą d a ć  od 10— 11 i 2— 4

,Maszynistka
poszukuje posady
jak  ró w n ież  m oże  być  a n ­
g a żo w a n a  do b iu ra  n a  te r ­
m in o w ą  p ra c ę , ró w n ież  
w y k o n u ję  ró żn e  p ra c e  w 
dom u po  b. n isk ich  c e n a c h  
Ł a s k a w e  o fe rty  do  A d m . 
,K u r je ra  W ile ń sk ."  p o d  

„M aszynistka*

MIGNON G. EfiFRHART. 12

GDY M N IE  ZAWIEJA...
P rzekład a u toryzow any z  angielskiego,

— Pew nie  w lak  bezpiecznent 
m,e.|.scu, że n ik tb y  tych  p a p ie ró w  nis  
zna laz ł  i n ie  oheszłob> się bez zam ętu  
—  z a ż a r to w a ł  U ‘Lear>

—  O, nie —  o d p a r ł  z p r z e k o n a ­
n ie m  F ra w le r .  — Odrazub-y na  liii 
trafiono.

YV ty m  m o m en c ie  B r u n k e r  upu-. 
cił s a l a te rk ę  z sa ła tą ,  k tó ra  rozb iła  się 
z b rz ę k ie m  o podłogę. Zeczerw iernf się 
i schylił  żeby u p rz ą tn ą ć  s k o r u p \

—  Czy to porce lana  spodeska?  —  
z a p 3 ta la  z zainteresowaniLMn H elena , 
n ie  zw a ż a jąc  n a  w y raz  tw a rzy  Matit.

-—  G orzej o d szepnę ła  p a n n a  —
ir lan d zk a .  Ale n ie  trzeba  było  je j  tu

zostaw iać . Od czasu jak... u rw ała  
a M orse ch rz ą k n ą ł .

—- To m u sz ą  b y ć  w ażn e  p a p ie ry — 
rz e k ł  powoli, w ym ieniając , d ługie spó j  
lżen ie  z s ie d z ą c y m  n a w p ro s t  niego 
F r a w le y e m .

W ażne  —  po tw ierdz i!  ten  ostu ' 
ni. Ręka, w k tó re j  t rzym a! „szklankę, 
by ła  zupe łn ie  n ie iu c h o m a ;  re g u la rn a ,  
trochę  za ostra twTarz w y d aw a ła  się 
.skam ieniała , / a k ru c z o c z a rn e  yvłos> 
przylegały  do głoyyy tak  p ła sk o  i cięż 
ko, j a k b y  były u lan e  ze smoły.

W  ko m m ie  załopotał w sciek ty  po ­
d m u c h  yvichuryr

— O k ro p n a  noc  —  yyzdrygnęła się

J lc lena. - 2 łą  porę  w y b ra ła ś  n a  za 
proszen ie  gość: Mdlii. Jeżeli do ran a  
s i t r n ie  u spoko i,  to śnieg zasypie  cały 
dom. O h ro p n o ść !  —  Znów  się w zdry 
gnęła. J e j  b iafe  ciało  yyydawalo się n a  
oko m ię k k ie  jak  ciasto. P om y śla łam , 
ż t  g d y b y m  ją  ścisnęła  za ram ię ,  ślady 
palcóyy zostałyby na d łuższy czas.

—  Dlaczego.ś się tak  y\ydeko.l!>  
w a ła?  —  za p y ta ł  b ru ta ln ie  m ąż, s p o ­
g ląd a jąc  na  je j  o b f i ty  gors.

T w arz -  i szy ja  H e leny  opły nęła 
p rz y k rą ,  centkoyyaną różoyyo.ścią, kw 
ło zm ala łych  oczu zarvsoyvały się dro  
b m u tk ie  zm arszczk i ,  a z za yyąskicłi 
yvarg w y jrza ły  zac iśn ię te  zęby.

D a j pokój, J o  —  w trąc i ł  pośpie 
s /m e  Morse, —  W sp a n ia ła  toa le ta ,  pa 
ni Heleno. P o d o b a  m i  się.

K obie ta  z a w a h a ła  się m iędzy  wście 
k łośc ią  i p różnośc ią .  N as tąp i ł  n iem iły  
m o m e n t  zaw ieszen ia ,  k tó re  skończy  
ło  się odpbw yem  gn iew nego  r u m ie ń ”.i

i u śm iechem . Mafii spo jrza ła  z w dz ię ­
cznością  na  M orsCa, ale zato  T eresa  
o k a z a ła  d y sk re tn e  n iezadow olen ie . '*  

Kawa. proszę pan i  —  us ły sza ­
łam  n a d  so b ą  głos R ru n k e ra .

—  M ożeby n a m  p a n i  zaśpiew ai t 
po  obiedzie, p a n i  H eleno —  zap ropo-  
j tow ał B arre .  Na leesłosyn Lal rzuc ił  
Swojej pó ł-cza rn e j  n iep rzy jazn e  s p o j ­
rzenie , a H elena  z ap y ta ła  lęk liw ie  
m ęża, co woli.

—  B ru n k e r !  —  rzek ła  L uc ja  lak 
nagle  i tak im  dz iw nie  o s trym  głosem 
że wszyscy d rgnę li ,  a B r u n k e r  zadzw o 
u ił n e rw o w o  tacą. *— 'Trucizny '

W szyscy  drgnęli,
—  T ru c iz ry  p roszę  ja śn i  pan i  / 

zap y ta ł  s łużący, w y b a łu sz a ją c  n jy w ia  
rog o d n ie  bezrzęso  oczy. T eresa  w r z a ­
snęła  i n a w e t  Lal okaza ł  p e w n e  porti- 
i /en ie .

T ru c iz n y  —  w a rk n ę ła  Łucja , 
o b rz u c a ją c  zeb ra n y c h  p o n u re m  spój

lż e n ie m  z a p a d n ię ty ch  oczu. Przez c i -  
ły czas  o b ia d u  nie  tk n ę ła  an i jednego  
d a n ia  i teraz  d op ie ro  ja k b y  s p o s t r z e ­
gła, że to już w łaśc iw ie  po obiedzn:.

- (idzie o b ia d ?  —  zap y ta ła  s a m a  sie ­
bie. —  H m ! w y p ro s to w a ła  się, zam  
knę ła  szy b k o  o c z y  i otvzorzyła. —  Na- 
lu ra ln ie !  -  zaw o ła ła  sk rzeczącym  gb> 
s tm .  — T ruc izny .  — L in ilk ła  i popa 
trzvła  z w idocznem , zfowieszczem roz 
u d o w a n i e m  na nasze p ra w d o p o d o b  
n ie  p o b lad łe  twarze. W k o ń c u  w v p i  
lita: —  szczury  w sp iżarn i!

—- B ru n k e r ,  powiedźcie  Anecie, ż e ­
by  p o d s y p a ła ’ s z c z u ro m  tru c iz n y  
rzek ia  sp o k o jn ie  Matil, zae tska jąp  
ku rczo w o  palęp  n a  u szku  f i l iż an k ' 
C.iocia obaw ia  się, że w d o m u  są sz.rzu
ry-

Dobrze, p roszę  ja śn ie  p an ienk i 
—-  o d p a r ł  'szeptem B ru n k e r  i odszedł 
do  k u ch n i  z p o d e j rz a n y m  pośp iechem

Tu

ji> c io łk a  Lucja .  — Pow iedz  m u. że 
t ru c izn a  jest w s p iż a m i  na  do lne j  pół 
ce. Gzy m u  powiedziała^. M atil?  Nie 
w idz ia łam , żeby k iedy  na wsi n ie  by- 
to szczu ruów . To już po  obiedzie . P o ­
ro  fu jeszcze .siedzimy? -  O d e p c h n ę ­
ła się od .stołu. J o  Paggi, k tó rv  sie­
dzia ł  jarzy n ie j  z d ru g ie j  s trony ,  sp ó j  
rza ł n a  n ią  z obrzydzeniem , w sta ł  i  
pom ógł je j  wytoczyć w ózek  na  pokój, 
U s ły ,za łam , jak  m ru k n ą ł  przez zęby: 

W s trę tn a  b aba ,  b r r ! ” C io tka  L u c ja  
p o jech a ła  n a  w ó z k u  do  p rzec iw leg łego  
ko m in k a ,  a m y  w s ta l iśm y  od stołu, 
p rzy  a k o m p a n ia m e n c ie  su w an ia  krze  
s łam i

Paggi sp o jrza ł  na  Matif z w y ra z e m  
z a k ło p o ta n ia  i zn ó w  w jego o l iw k o ­
w ych  oczach  zapaliły  się ognie.

(D. c. n.)

zawsze są szczury
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